
M Jagielski i K.Secomskii 
przebywali w Poznaniu

Wczoraj przebywali w Poz­
naniu — członek Biura Poli­
tycznego Komitetu Centralne­
go PZPR, wicepremier, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Mieczysław Jagielski oraz wi­
ceprzewodniczący tej Komisji 
— Kazimierz Secomski. Spot­
kali się oni z kierownictwem

Poznań, czwartek 1 sierpnia 1974 
Nr 180 (9400)

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuj tle od 16 lutego 1945

politycznym i administracyj­
nym województwa i Poznania 
— I sekretarzem Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR — Jerzym 
Zasadą, sekretarzem KW — Al 
fredem Kowalskim, wojewodą 
poznańskim — Tadeuszem 
Grabskim i prezydentem mia­
sta Stanisławem Cozasiem.

W czasie spotkania przekon 
sultowano wyniki wykonania 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju regionu w I półroczu 
1974 r., a także węzłowe za­
mierzenia dalszej dynamiki 
wzrostu zarówno w gospodar­
ce, jak i w zakresie doskona­
lenia życia społecznego Wiel­
kopolski w przyszłym planie 
5-letnim. (na) ,

Etiopia

Apel nowego premiera 
o współpracę wszystkich 

mieszkańców
Nowy premier Etiopii, 

Mikail Imru, który we wtorek 
został uroczyście zaprzysiężo­
ny w obecności cesarza Haile 
Selassie, oświadczył w wy­
wiadzie dla radia i telewizji, 
że już wkrótce zostanie utwo 
rzony nowy gabinet etiopski 
i że w skład jego wejdzie 
większość obecnej ekipy rzą­
dowej.

Premier Imru podkreślił, iż 
między rządem i Komitetem 
Koordynacyjnym Sił Zbroj­
nych istnieje wzajemne zro­
zumienie i ścisła współpraca. 
Mówiąc o polityce nowego 
rządu, premier oświadczył, że 
„głównym jej celem będzie 
zmniejszenie dysproporcji mię 
dzy bogatymi i biednymi oby 
watelami kraju”. W tym celu 
premier zaapelował o współ­
pracę do wszystkich obywate 
Ii Etiopii, zarówno wojsko­
wych i cywilnych.

W swym wywiadzie dla ra­
dia i telewizji, który był jego 
pierwszym publicznym wystą 
pieniem od czasu nominacji 
w dniu 22 lipca, premier po­
ruszył także problem klęski 
głodu w Etiopii. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Uroczysty wieczór w Filharmonii Narodowej

Trzydziesta rocznica
Powstania Warszawskiego

Przed 30 laty — 1 sierpnia 1944 r. rozpoczął się wielkiczeństwo stolicy jak co roku 
zryw zbrojny mieszkańców okupowanej stolicy — wybuchło składa hołd tym wszystkim,
Powstanie Warszawskie.
Wczoraj w przeddzień rocz­

nicy wybuchu powstania w 
Filharmonii Narodowej w 
Warszawie odbył się uroczy­
sty wieczór poświęcony temu 
historycznemu wydarzeniu, 
zorganizowany przez Stołecz­
ny Komitet FJN i Zarząd O- 
kręgu Warszawsko-Mazowiec- 
kiego ZBoWiD.

Salę koncertową Filharmo­
nii wypełnili byli powstańcy, 
członkowie podziemnego ru­
chu oporu przeciwko hitlerow 
skiemu okupantowi, a obok 
nich reprezentanci młodszego

pokolenia — żołnierze Ludo­
wego WP, przedstawiciele war 
szawskich zakładów pracy.

Wśród gości znajdowali się: 
Edward Babiuch, Stanisław Ka 
nia i Jerzy Łukaszewicz. Obec 
ni byli gospodarze stolicy i wo 
jewództwa, przedstawiciele 
władz ZBoWiD.

Nawiązując do wydarzeń 
sprzed 30 lat, prezes Zarządu 
Okręgu Warszawsko-Mazowiec 
kiego ZBoWiD Tadeusz Pie­
trzak powiedział:

W 30 rocznicę wybuchu Po­
wstania Warszawskiego, społe-

Po podpisaniu deklaracji genewskiej, 

Odmienne reperkusje w Londynie 
Atenach, Ankarze i Nikozji

którzy walczyli ze znienawi­
dzonym wrogiem — okupantem 
hitlerowskim. Wracamy pamię­
cią do bohaterskich czynów 
lud<u Warszawy — młodzieży i 
dzieci Warszawy, ginących na 
barykadach, bezbronnej lud­
ności cywilnej bestialsko mor­
dowanej przez hitlerowców. 
Niech po wsze czasy będzie im 
chwała i cześć. Powstanie prze­
szło do historii naszego naro­
du jako chlubna karta patrio­
tyzmu i męstwa, a kombatanci 
II wojny światowej cieszą się 
ogromnym autorytetem wśród 
społeczeństwa za to, co zrobili 
wczoraj i co zrobią dzisiaj.

Pokolenie nasze — stwierdził 
mówca — ma szczególny po­
wód do dumy z osiągnięć Pol­
ski socjalistycznej. Żyć dla ta­
kiej Polski to znaczy tworzyć i 
wzbogacać nasz kraj, piąć w 
górę i umacniać jej prężność i 
bogactwo.

W końcowej części wieczoru 
artyści scen warszawskich za-

Gałeria Łudzi Dobrej Roboty

W Poznaniu przy ulicy Grochowskiej, naprzeciw poczty, pow­
stała nowa, efektowna galeria. Na pięknie przygotowanym 
skwerze pomiędzy kwiatami i ławeczkami ustawiono 29 este­
tycznych, oszklonych gablot. Usytuowano w ten sposób Galerię 

Ludzi Dobrej Roboty.
29 grunwaldzkich zakładów pracy prezentuje tam sylwetki 
swoich przodowników pracy. Na jednej ze ścian każdej z 29 
gablot znajduje się zdjęcie zakładu pracy - na pozostałych — 
trzech ludzi dobrej roboty. Nowocześnie kadrowane, duże zdję­
cia przedstawiają ich przy warsztacie pracy, a także w domu, 

z rodziną.
Jest to piękna, o dużym walorze społecznym i wartościach este­

tycznych inicjatywa. Na zdjęciu — fragment Galerii, (bran) 
Fot. — K. Przychodzili

Na Cyprze życie wraca do normy

Jak już informowaliśmy, we wtorek wiefczorem ministro-
wie spraw zagranicznych W. 
pisali w Genewie deklarację 
prze.
Deklaracja podkreśla wagę 

podjęcia w pilnym trybie 
środków, zmierzających do u- 
regulowania sytuacji na Cy­
prze z uwzględnieniem mię­
dzynarodowych porozumień w 
sprawie Cypru z 1960 r. i re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ z 20 lipca br.

Brytanii, Grecji i Turcji pod- 
w związku z sytuacją na Cy-

Potwierdzając, że rezolucja 
Rady Bezpieczeństwa nr 353 
powinna być możliwie naj­
szybciej urzeczywistniona, mi

Komu przysługują podwyższone

zasiłki rodzinne
Dzisiaj rozpoczyna się reforma zasiłków rodzinnych, jedna 

z najdonioślejszych w naszym systemie zabezpieczenia spo­
łecznego. Jej celem jest poprawa sytuacji materialnej rodzin 
o niewielkich dochodach i wielodzietnych. To założenie zde­
cydowało również o sposobie wprowadzenia reformy w życie. 
W pierwszym jej etapie postanowiono skoncentrować znacz­
ne dodatkowe kwoty na pomoc dla rodzin, które mają wię­
cej niż dwoje dzieci. Oto niektóre szczegółowe informacje

niatrewie spraw zagranicz­
nych trzech państw porozumie 
li się w sprawie opracowania 
środków prowadzących w od 
powiednim czasie do stopnio­
wego zredukowania liczebno­
ści sił zbrojnych, a także za­
pasów uzbrojenia, amunicji i 
innych materiałów wojsko­
wych w Republice Cypru.

Siły zbrojne wrogich stron 
na Cyprze — stwierdza dekla 
racja — nie powinny rozsze­
rzać terytoriów, które o godzi 
nie 22 w dniu 30 lipca 1974 r. 
znajdowały się pod ich kon­
trolą; ministrowie trzech 
państw wezwali wszystkie si­
ły zbrojne do powstrzymania 
się od wszelkich ofensywnych 
i wrogich działań.

Deklaracja wymienia także 
środki o charakterze wojsko­
wym dla zapewnienia bezpie-

Dokończenie na str. 2

dotyczące wielkości podwyżki w tym 
trwać będzie rok.

etapie reformy, który

prezentowali widowisko słow­
no-muzyczne poświęcone boha 
terskiej walce ludu Warszawy 
i pamięci tych, którzy za nią 
oddali życie. (PAP)

Szybkie tempo robót

USA - Kuba
Rozsądny głos 

za normalizacją 
stosunków

Wymownym przejawem fia­
ska „zimnej wojny” i umacnia 
nia się tendencji do odpręże­
nia w stosunkach międzynaro­
dowych jest kolejny rozsądny 
głos za normalizacją stosun­
ków między Stanami Zjednoczo 
nymi a Kubą.

Tym razem członek Izby Re­
prezentantów, Michael Har- 
rington, oświadczył w Kongre­
sie, że USA powinny zmienić 
swą politykę wobec Kuby i 
kierować się zasadami odprę­
żenia międzynarodowego i wza­
jemnego poszanowania praw 
narodów. Podkreślił on, że nor 
malizacja stosunków amerykań 
sko-kubańskich zależy wyłącz­
nie od USA. (PAP)

przy Stadionie im. 22 Lipca
Sprawnie przebiega modernizacja Stadionu im. 22 Lipca 

w Poznaniu i jego najbliższego otoczenia. Ale też do zakoń­
czenia wszystkich prac związanych z nadaniem stadionowi 
nowego wystroju nie pozostało wiele czasu — 8 września, 
Poznań będzie gospodarzem Centralnych Dożynek.

Modernizacją 
bjęto 50-hek 

tarowy obszar, 
na którym bu 
duje się drogi,

Do 10 bm. roboty będą za­
kończone, a więc wcześniej,

Dokończenie na str. 2
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POZNAŃ
'sca pod pa wiło 
lny handlowo-
gastronomiczne 
itp. Zatrud­

nione ru załogi różnych przed 
siębiorstw budowlanych i dro 
gowych wykazują pełną mobi 
lizację, niektóre pracują na 
trzy zmiany. Dobrze spisują 
się m. in. pracownicy poznań­
skiej „Hydrobudowy 7”, któ­
rzy budują reprezentacyjny 
plac (cd strony ul. Borna) — 
Armii Poznań.
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Cała reforma dotyczy ro­
dzin, których dochody na jed­
ną osobę nie przekraczają 
1400 zł miesięcznie. W tych 
rodzinach, po zakończeniu re­
formy, podwyżką zasiłków 
objęte będą wszystkie dzieci. 
W pierwszej kolejności zwięk 
sza się — o 150 zł zasiłek na 
trzecie i każde następne dziec 
ko. W rodzinach o dochodach 
od 1000 do 1400 zł będzie to 
podwyżka większa, gdyż po­
łączona z przesunięciem (do 
1400 zł) granicy dochodów 
upoważniających do zasiłków 
podwyższonych od grudnia 
1970 r. A zatem w przejścio­
wym okresie reformy — do 31

grupie, 
nach o

We wszystkich rodżi- 
dochodach do 1400 zł

lipca 1975 obowiązywać
będą w zależności oć docho- 

3 rodzaje zasiłków nadów

na troje dzieci wypłacać się 
będz;e wówczas 750 zł. Na dwo 
je dzieci w tych rodzinach 
przysługiwać będzie 410 zł, a 
na jedno 160 zł. W rodzinach o 
dochodach wyższych obecnie 
obowiązujące kwoty zasiłków 
pozostaną bez zmian.

Od dzisiaj wzrastają również 
w rodzinach o dochodach do 
1400 zł zasiłki na niepracujące 
matki, wychowuiace troje lub 
■więcej dzieci. Wynoszą one 
170 zł.

I jeszcze jedna informacja 
ważna dla rodzin, które do­
tychczas korzystały z zasiłków 
pcdwv7szonych z racji docho-

Dokończenie na str. 2
■trzecie i każde następne dziec 
k^.

W rodzinach o dochodach 
do 1000 zł zasiłek na troje 

/•dzieci wynosi 600 zł. W grupie 
rodzin o dochodach od 1000 do 
1400 zł na troje dzieci wypła­
cać się będzie 515 zł Nato­
miast rodzinom o dochodach 
wyższych przysługuje dotych­
czasowa kwota zasiłku — 310

Kanał Sueski
rozminowany

Za rok nastąpi wyrównanie 
zasiłków w pierwszej i drugiej

Kanał Sueski został rozmi­
nowany, oświadczył wczoraj 
na konferencji pre -""-ej zor­
ganizowanej na pokładzie krą 
żownika „Little Rock”, wcho 
dzącego w skład VI Floty ame 
rykańskiej jej dowódca admi 
rał Daniel Murphy. (PAP)

Spotkanie Kissinger - Allon i 
Sekretarz stanu USA. H. Kissin­

ger spotkał się z J. Allonem, wi- 
cepremicr^n i ministrem spraw za 
granicznych Izraela, przebywają­
cym w USA z wizytą oficjalną. 
Omawiano różne aspekty sytua­
cji na Bliskim Wschodzie, w tym j 
sprawę genewskiej konferencji 
bliskowschodniej, a ponadto kwe­
stię długoterminowej pomocy woj­
skowej i gospodarczej USA ’Ia 
Izraela. Po dwugodzinnej rozmo­
wie z Kissingerem minister !zracl- 
ski oświadczył, że spotkanie było 
„jak najbardziej udane”.

EWG - kraje arabskie
Wczoraj rozpoczęły się w Pary­

żu negocjacje między „Wspólnym 
Rynkiem” i krajami arabskimi. Ze 
strony EWG biorą w nich udział 
minister spraw zagranicznych 
Francji, obecny przewodniczący 
Rady Ministrów „Wspólnego Ryn­
ku” J. Sauvagnargues i przewodni­
czący Komitetu Wykonawczego 
EWG F. Ortoli. Kraje arabskie re­
prezentują sekretarz generalny Ei- 
gi Arabskiej, M. Riad i minister 
spraw zagranicznych Kuwejtu, 
przewodniczący obecnej sesji Eigi , 
Arabskiej S. as-Sahah. Rozmowy do 
tyczą nawiązania współpracy gos­
podarczej i politycznej miedzy 
EWG i państwami arabskimi.

J. Chirac w Kopenhadze
Premier Francji, J. Chirac przy 

był wczoraj do Kopenhagi z ?- 
dniową wizytą oficjalną na zapro­
szenie rządu duńskiego. Celem je­
go wizyty jest przedyskutowanie

problemów wspólnego rynku, in­
flacji, energetyki i stosunków dwu 
stronnych.

Obrady w Brukseli
Przedstawiciele 12 najbardziej 

uprzemysłowionych krajów osiąg­
nęli wczoraj ramowe porozumienie 
w sprawie podziału swych zaso-
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bów naftowych w wypadku nowe 
go światowego kryzysu energetycz 
nego. Wstępny plan opracowany w 
toku 3-dniowego posiedzenia gru­
py koordynacyjnej w Brukseli, po 
wołanej w lutym w wyniku wa­
szyngtońskiej konferencji enrgety 
cznej, musi być jeszcze zatwier­
dzony przez zainteresowane rzą­
dy.

Sesja parlamentu Japonii
Wczoraj zakończyły się obrady 

73 nadzwyczajnej sesji parlamen­
tu japońskiego. Podczas sesji par­
tie opozycyjne zgłosiły wotum nie 
ufności wobec rządu w związku z 
odmową tego ostatniego przedy­
skutowania na sesji palących pro­
blemów opracowania środków sta 
bilizacji gospodarczej kraju i ob­
rony żywotnych interesów ludzi 
pracy. Rządząca Partia Eiberalno- 
Demokratyczna dysponując więk­

szością w parlamencie podczas gło 
sowania odrzuciła wszystkie żąda­
nia opozycji.

C. Jagan aresztowany
Jak donoszą z Georgetown, wła­

dze Gujany aresztowały 30 lipca 
byłego premiera kraju. C. Jagana. 
Zatrzymano również jego żonę, 
która znajdowała sie w siedzibie 
kierowanej nrzez Jagana Ludo­
wej Partii Postępowej (PPP) w 
chwili, gdy przybył tam znaczny 
oddział policji. Policja przeszuka 
ła lokal partyjny oraz dokonała 
rewizji w mieszkaniu lewicowego 
polityka, poszukując w obu bu­
dynkach broni i amunicji. Skon­
trolowano również dokumenty par 
tyjne.

Nielegalne wybory?
Rzecznik brytyjskiego Minicter- 

stwa Spraw Zagranicznych oświad 
czvł wczorai. że rząd W. Bryta­
nii uważa, iż wyborv do izby niż­
szej parlamentu rasistowskie! Po 
dozji Południowej, które odbyły 
się 30 lipca. byłv nielegalne.

Powódź w Bangladeszu .
Premier Bangladeszu M. Rahman 

powrócił wczoraj pospiesznie do

Prośba Syrii do ONZ 
o pomoc w uwolnieniu 

trzech obywateli
Syria zwróciła się do sekre­

tarza generalnego ONZ z proś­
bą o dopomożenie w uwolnie­
niu trzech syryjskich obywate 
li, bezprawnie zatrzymanych 
przez wojska izraelskie. J. Has 
san, F. Hassun i N. Hassun — 
stwierdza w liście do K. Wald- 
heima stały przedstawiciel Sy­
rii przy ONZ, al-Kilani — zo­
stali schwytani 19 czerwca 
przez żołnierzy izraelskich we 
wsi Hadhar na Wzgórzach Go- 
lan już po opuszczeniu jej 
przez okupantów zgodnie z po 
rozumieniem o rozdzieleniu 
wojsk syryjskich i izraelskich. 
Uprowadzenie obywateli syryj­
skich odbyło się na oczach 
przedstawicieli ONZ. 20 czerw 
ca soldateska izraelska znowu 
starała się dostać do wsi, lecz 
została zatrzymana przez S‘ły 
Obserwacyjne ONZ dla Nadzo­
ru Rozdzielenia Wojsk.

Al-Kilani zwraca uwagę se­
kretarza generalnego. ONZ na 
inne liczne fakty naruszenia 
przez Izrael wspomnianego wy 
żej porozumienia, m.in. na ce­
lowe zniszczenie syryjskich o- 
siedli r^zed wycofaniem z 
nich wojA izraelskich. (PAP)

Dhaki 
części

z podróży po północnej 
kraju, aby koordynować

akcję pomocy dla ofiar kit^siri- 
falnej powodzi, która pochł nela 
dotychczas co najmnie* 105 ofiar 
śmiertelnych i •'alała jedni trze-' 
cią powierzchni Bangladeszu. Oko
lo 15 milionów spośród 71 min
mieszkańców Bangladeszu opuści­
ło swe domostwa i schroniło się w 
obozach dla powodzian Według 
doniesień nieoficjalnych, liczba 
ofiar śmiertelnych sięga 35S

Fajsal w Egipcie
Król Arabii Saudyjskiej, Fajsal, 

który przebywa obecnie z wizytą 
w Egipcie, odwiedził wczoraj od­
działy egipskie stacjonujące nad 
Kanałem Sueskim. Oczekuje sic też 
jego przybycia do Suezu. W Kairze 
oczekuje się także, że Fajsal zade­
klaruje znaczną pomoc finansową 
na odbudowę miasta, które było 
niegdyś ważnym ośrodkiem prze­
mysłu naftowego. Sprawa saudyj­
skiej pomocy gospodarczej dla 
Egiptu jest — poza konsultacjami 
politycznymi — głównym punktem 
rozmów króla Fajsala z prezyden­
tem Sadatem. (PAP)



Szybkie tempo robót

Na zdjęciu: pracownicy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego nr 1 zatrudnieni przy budowie tunelu wjazdo­

wego na stadion. Ma on być gotowy do 25 bm.
Fot. — K. Przychodzki

Mimo 
pracy w 
Wstępne

Dobry lipiec w gospodarce
Wstępne wyniki realizacji planów 

w większych zakładach pracy

sezonu urlopowego, utrzymuje się wysokie tempo 
naszych najważniejszych zakładach przemysłowych, 
informacje, jakie uz yskali dziennikarze z niektó-

rych zjednoczeń, a także bezpośrednio z fabryk na temat rea­
lizacji lipcowych zadań, skłaniają do stwierdzenia, że rów­
nież pierwszy miesiąc II półrocza br. uznać
za pomyślny dla naszej gospodarki.

będzie można

pracowali w lipcu w fabry­
kach największego Zjednocze­
nia Przemysłu Bawełnianego, 
które w I półroczu br. zreali­
zowały zadania z nadwyżką 
wartości 434 min zł. (PAP)

Odznaczenia 
dla drogowców
Sieć drogowa wojewódz­

twa poznańskiego, a w szcze­
gólności piękny odcinek tra­
sy E-8, stanowi przedmiot du­
my Wielkopolan. Dano temu 
wyraz wczoraj w Wojewódz­
kim Zarządzie Dróg/ i Ulic w 
Poznaniu podczas spotkania 
przedstawicieli 5-tysięcznej za 
łegi wielkopolskich drogow­
ców, na które przybyli m. in., 
I sekretarz KW PZPR w Po-
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niż planowano. Załoga „Hy­
drobudowy 7” przejęła jesz­
cze dodatkowe zadania — u- 
łożenia drogi pod wznoszo­
nym tunelem wjazdowym (od 
ul. Bema). Spośród pracow­
ników tego przedsiębiorstwa, 
szczególne zaangażowanie 
przy budowie placu Armii Po 
znań wykazują betoniarze m. 
in. Czesław Rokicki, Tadeusz 
Kozłowski i Alojzy Walczak.

W minionych kilku dniach 
znaczny nostep zaobserwować

też można przy wznoszeniu — 
przed głównym wejściem na 
stadion — pawilonu reprezenta 
cyjno-prasowego. Prace pro­
wadzone przez załogę Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 mają być za 
kończone 3 września br. W 
ciągu dwóch kolejnych dni 
nastąpi urządzenie wnętrza 
budynku, (an)

Oto załogi kopalń węgla ka­
miennego wydobyły w lipcu 
dodatkowo 52 000 ton węgla 
zwiększając ponadplanową pro 
dukcję osiągniętą od początku 
br. do 504 000 ton. W lipcu 
przekroczona została także wy 
dajność pracy o 40 kg węgla 
na tzw. pracownikodniówkę. 
Najlepsze wyniki osiągnęły 
zjednoczenia przemysłu węgle 
wego — zabrzańskie, bytom­
skie i katowickie a wśród ko­
palń wyróżniły się: „Andalu­
zja”, „Halemba”, „Pstrowski”, 
„Lenin”, „Czerwone Zagłębie”, 
„Ziemowit”, „Michał”, „Mako- 
szowy1’ i „Gottwald“.

Doskonałe wyniki produk-

czemu Metali
Planowane na

Nieżelaznych, 
lipiec zadania Zasiłki rodzinne

znamiu Jerzy Zasada, se-

cyjne osiągnęły też załogi 
przedsiębiorstw podległych 
Zjednoczeniu Górniczo-Hutni- (

dotyczące wartości produkcji 
sprzedanej przekroczono o 150 
min zł. Wyprodukowano ponad 
plan 700 ton cynku i 300 ton 
ołowiu rafinowanego. Najwięk­
szy udział w dodatkowej pro­
dukcji miały: Huta Cynku w 
Miasteczku Śląskim, Zakłady 
Cynkowe „Silesia” oraz Wal­
cownia Metali „Gliwice”.

Załogi naszych hut żelaza i 
stali dostarczyły ponadplano­
wo około 4,500 ton koksu, prze 
szło tysiąc ton wyrobów walco­
wanych i 200 km różnego rodzą 
ju rur stalowych. W realizacji 
tych zadań wyróżniły się szcze 
golnie załogi Zakładów Kok-

Dokończenie ze str. 1 
dów niższych od 1000 zł, a

kretarz KW — Alfred Kowal 
ski, wojewoda poznański — 
Tadeusz Grabski i wicewoje-

Oświadczenie ADM
Wczoraj Agencja Adn ogłosiła 

Oświadczenie następującej treści:
Po wejściu w życie w RFN 

ustawy o zainstalowaniu w Ber­
linie Zachodnim Urzędu Ochrony 
Środowiska RFN, co stanowi na­
ruszenie czterostronnego porozu­
mienia. z dniem 26 lipca 1974 r. 
zostały zastosowane środki zapo­
wiedziane w oświadczeniu rządu 
NRD. Na drogach tranzytowych 
przebiegających nrzez terytorium 
NRD przeprowadza sie kontrole 
pojazdów w celu ustalenia, czy 
wśród podróżnych nie ma nracow 
ników wspomnianego urzędu, lub 
czy nie przewozi sie nielegalnie 
materiałów i dokumentacji tego 
urzędu.

Podjęte przez NRD środki nie 
zakłócają ruchu tranzytowego

Zastosowane środki dotyczą wy 
łącznie określonego kręgu osób 
oraz przedmiotów i dokumenta­
cji zainstalowanego w Berlinie 
Zachodnim — wbrew czterostron­
nemu porozumieniu — Urzędu 
Ochrony Środowiska.

Jak wiadomo, rząd NRD ostrze 
gał niejednokrotnie rząd RFN 
przed ewentualnymi nastenstwa- 
mi zainstalowania w Berlinie Za­
chodnim Federalnego Urzędu 
Ochrony Srodowska. Jest to akt 
nielegalny, za którv RFN ponosi 
całkowita odnowiedzialność.

Odmienne
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czeństwa na Cyprze, przewi­
dując w szczególności utwo­
rzenie tzw. strefy bezpieczeń­
stwa, do której nie będą mia­
ły wstępu żadne siły zbrojne 
z wyjątkiem sił zbrojnych 
ONZ na Cyprze.

Ministrowie porozumieli się 
w sprawie przeprowadzenia 
w trybie pilnym, zgodnie z re 
zolucją Rady Bezpieczeństwa 
nr 353, rozmów w celu zapew 
nienia ustanowienia pokoju 
w tym rejonie i przywrócenia 
na Cyprze rządu konstytucyj­
nego. Rozmowy w tej sprawie 
powinny się rozpocząć w Ge­
newie 8 sierpnia.

Przebywający w Londynie, 
arcybiskup Makarios wyraził 
zadowolenie z powodu przy­
jęcia deklaracji. Jego zda­
niem, położy ona kres niepo­
trzebnym ofiarom. Równocześ 
nie — jak zaznaczył Makarios 
— szereg punktów deklaracji 
nosi dość niejasny charakter. 
Uwagę tę uczynił Makarios w 
związku z ogólnikowym punk 
tern deklaracji, poświęconym

reperkusje
wycofaniu z Cypru obcych sił 
zbrojnych. Wyraził jednak na 
dzieję, że będzie ona pierw­
szym krokiem ku pełnemu u- 
rzeczywństnieniu rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ w 
sprawie Cypru z dnia 20 Lip­
ca br.

Według doniesień z Aten, 
treść deklaracji genewskiej 
została tam przyjęta z pewną 
wstrzemięźliwością. Premier 
Karamanlis wyraził zadowolę 
nie, że deklaracja stwarza wa 
runki dla przywrócenia przy­
jaznych stosunków między 
Grecją a Turcją.

W Ankarze przyjęto dekla­
rację z dużym zadowoleniem. 
Premier Bulent Ecevit okre­
ślił zawarte w niej zasady 
jako „kamień węgielny pod 
zdrowy status dla Cypru”.

W Nikozji nie wyrażono do 
tąd oficjalnego stanowiska na 
temat porozumienia genew­
skiego.

sowniczych „Zabrze”. „Radlin”, 
oraz hut „Florian” i „Kościusz­
ko”.

W przedsiębiorstwach podleg 
łych Zjednoczeniu Przemysłu 
Taboru Kolejowego „Tasko” w 
Poznaniu wykonano plan war
tości produkcji globalnej
wie w 110 procentach, a realiza 
cja planu produkcji sprzeda­
nej jest wyższa o 17 procent w 
porównaniu z tym samym mie­
siącem ubiegłego roku.

Również włókniarze dobrze

ostatnio ich sytuacja materiał 
na się poprawiła. Postanowio­
no wypłacać im zasiłki na 
jedno lub dwoje dzieci w kwo 
tach dotychczasowych, jeśli ich 
dochody nie przekraczają 
1400 zł na osobę.

Tyle o pierwszych zmianach 
w systemie zasiłków rodzin­
nych związanych z sytuacją 
materialną rodzin. Natomiast 
już niezależnie od dochodów 
rodziny wypłacać się będzie 
zwiększone o 500 zł zasiłki na 
dzieci, które ze względu na 
stan zdrowia wymagają stałej 
opieki innej osoby. Podwyżka 
ta wchodzi w życie również 1 
sierpnia.

Zasiłki rodzinne są, jak 
wiadomo, wypłacane z dołu. 
W państwowych i spółdziel­
czych zakładach pracy odby­
wa się to wraz z wypłatami 
wynagrodzeń, a w pozostałych 
zakładach — najpóźniej do 6 
dnia każdego miesiąca. A 
zatem podwyższone zasiłki ro 
dzinne otrzymają pracownicy 
po raz pierwszy w końcu sierp 
n>ia lub na początku września.

PAP

woda poznański 
Śliwiński.

Andrzej

I sekretarz KW PZPR pod 
kreślił duże znaczenie pracy 
wielkopolskich drogowców 
dla rozwoju naszego regionu. 
Dziękując im za aktywną po­
stawę i zaangażowanie, wrę­
czył odznakę „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”, zbiorowo nadaną 
Wojewódzkiemu Zarządowi 
Dróg i Ulic w Poznaniu. Naj­
bardziej zasłużeni spośród pra 
cewników otrzymali odznaczę 
nia państwowe; Krzyż Kawa 
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski — Kazimierz Stasiak, Zło 
ty Krzyż Zasługi — Franci­
szek Grześkowiak, Srebrny — 
Czesław Oleksiak, Stanisław 
Terka, Edward Tramowski, 
Brązowy — Marianna Hemmer 
ling i Janusz Fajfer oraz Me 
dale 30-lecia Polski Ludowej 
— Władysław Banaszak i Ta 
deusz Wojtkowiak.

Serdeczne gratulacje oraz 
podziękowania wszystkim od­
znaczonym, jak również pozo 
stałym drogowcom złożył Wo 
jewoda Poznański, (pik)

Żniwa w Wielkopolsce

Skoszono 12 procent zasiewów żyła
Coraz więcej rolników przystępuje do dużych żniw zbo-

' żowych. Do wtorku włącznie skoszono Wielkopolsce
około 47 000 ha żyta, co stanowi 12 procent zasiewów tej 
rośliny.

Wolne miejsca

Kto wygrał samochód
29 i 30 lipca br. odbyły się w 

Poznaniu losowania premii PKO 
w postaci samochodów osobowych, 
przeznaczonych dla właścicieli 
premiowanych książeczek samo­
chodowych, wystawionych w Po­
znaniu i w województwie noznań- 
skim. Wylosowano 211 samocho­
dów. Przypadłv one na nastenu- 
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Zachmurzenie umiarkowane,
okresami duże i miejscami opady, 
tylko na południu kraju zachmu­
rzenie małe i umiarkowane. Lokal­
nie możliwe burze. Temperatura 
maksymalna od 1’ stopni na Wy­
brzeżu, do 23 w centrum i 29 na 
południu. Wiatry słabe i umiatko­
wane na Wybrzeżu okresami dość 
silne z kierunków zachodnich.

Mmmmmii srmmmis
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Powyższa tabela ma charakter 
wyłącznie informacyjny. Podsta­
wę dn wydania premii stanowi 
zawiadomienie odnośnego Oddzia­
łu PKO orowadzace^o rachunek 
wylosowanej książeczki PKO.

Występując wczoraj w Iz­
bie Gmin minister spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii, 
James Callaghan przyznał, że 
podpisana w Genewie dekla­
racja w sprawie Cypru nie 
jest „dokumentem idealnym”. 
Jednakże, jego zdaniem, poz­
woliła ona Grecji i Turcji u- 
niknąć wojny i daje możli­
wość przejścia do drugiego, 
bardziej ważnego stadium, o- 
siągnięcia trwałego pokoju.

*
Na Cyprze 31 lipca był pier 

wszym od przeszło dwóch ty­
godni dniem pokoju i względ­
nie normalnego życia. Po raz 
pierwszy od zamachu stanu, 
tj. od 15 lipca, w Nikozji były 
otwarte wczoraj sklepy, ban­
ki, kawiarnie, restauracje i 
niektóre urzędy. Na ulicach 
obu części miasta pojawili się 
licznie mieszkańcy, którzy w 
ostatnich tygodniach obawiali 
się wychodzić z domów. Jed­
nostki ONZ przystąpiły do spo 
rządzania list jeńców znajdu­
jących się w rękach wojsk tu­
reckich i grecko — cypryjskiej 
Gwardii Narodowej. Wymiana 
tych jeńców nastąpi już dzi­
siaj. Eksperci ONZ w porozu­
mieniu z oficerami tureckimi, 
cypryjskimi i brytyjskimi przy 
stąpili też do wyznaczania bu­
forowych stref bezpieczeństwa 
pomiędzy obszarami zajętymi 
przez armię turecką a pozosta 
łą częścią Cypru.

W związku z definitywnym, 
jak się wydaje, załagodzeniem 
napięcia na tle Cypru między 
Grecją a Turcją, spodziewane 
jest oficjalne odwołanie pow­
szechnej mobilizacji ogłoszo­
nej w Grecji przed 10 dniami. 
Praktycznie częściowa demo­
bilizacja rezerwistów przepro­
wadzana jest już od kilku dni. 
Wczoraj została też przywró­
cona komunikacja lotnicza mię 
dzy Atenami a Stambułem i 
Ankarą. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Gun- 
waldzko 19 Adres oocztowy: skrytko nr ’C74
50-959 Poznań R e d o a u i e kale-
g i u m: Marian Flejslerowici (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji) Kazimierz Marcinkowski. 
Wiesław Porzwcki (redaktor naczelny) ?bilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

w szkołach wyższych
Jak poinformowało Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa

Wyższego Techniki w szkołach wyższych pozęsta-
ło jeszcze ponad 2000 wolnych miejsc. Dodatkowa rekrutacja 
rozpocznie się 16 września br. Wolne miejsca są na fizyce, 
matematyce, chemii, wychowaniu technicznym, filologii kla­
sycznej, mechanice, technice wytwarzania, transporcie i kie­
runku mechanicznym.

O przyjęcie w ramach dodat 
kowej rekrutacji może się u- 
biegać każdy maturzysta nie­
zależnie od tego, na jaki kier u 
nek studiów zdawał w lipcu i 
niezależnie od tego, czy zdał
egzaminy, czy też nie. Mło-
dzież, która zdała egzaminy 
wstępne w lipcu, lecz nie zosta 
ła przyjęta na studia z braku 
miejsc, a ubiegać się będzie we 
wrześniu o przyjęcie na taki 
kierunek studiów, gdzie obo­
wiązują egzaminy z tych sa­
mych przedmiotów — nie mu­
si po raz drugi zdawać egzami 
nu wstępnego. Jednak na wła­
sne życzenie młodzież ta może 
zdawać jeszcze raz wszystkie 
egzaminy wstępne lub tylko z 
wybranych przedmiotów w ce 
lu uzyskania lepszych niż w lip 
cu, ocen. Pozostali kandydaci 
będą ponownie składać egzami 
ny wstępne.

Na fizykę przyjmować będą na­
stępujące uczelnie: uniwersytety — 
wrocławski, lubelski, toruński, łódź 
ki, katowicki, filia Uniwersytetu 
Warszawskiego w Białymstoku, 3 
Wyższe Szkoły Pedagogiczne — 
krakowska, opolska i zielonogór­
ska oraz 3 Wyższe Szkoły Nauczy­
cielskie — olsztyńska, słupska i czę 
stochowska.

Na matematykę przyjmować bę­
dą następujące uczelnie: Uniwersy 
tet Wrocławski i Lubelski, krakow 
ska i opolska WSP oraz olsztyńska, 
słupecka i siedlecka WSN.

Na chemię przyjmować będą: 
siedlecka WSN, Politechnika Wroc 
ławska i Szczecińska oraz Kielec­
ka i rzeszowska WSI.

Na wychowanie techniczne przyj

mować będą: lubelski, gdański i 
łódzki uniwersytet, białostocka fi­
lia UW, 4 WSP — krakowska, o- 
polska, szczecińska i zielonogórska 
oraz 3 WSN — bydgoska, olsztyń­
ska i siedlecka.

Na filologii klasycznej pozostały 
wolne miejsca w 3 uniwersytetach: 
wrocławskim, toruńskim i łódzkim. 
Wszyscy kandydaci na ten kieru­
nek studiów powinni składać po­
dania w Uniwersytecie w Toruniu, 
zaznaczając, do której ucżelni chcą 
być przyjęci. Z racji niewielkiej w 
sumie liczby miejsc rekrutacja na 
filologię klasyczną odbędzie się dla 
wszystkich w jednej uczelni — w 
toruńskim uniwersytecie.

W krakowskiej WSP pozostały 
wolne miejsca na kierunku meeba 
nicznym.

Na mechanikę przyjmować bę­
dą: Politechnika Wrocławska i 
Szczecińska oraz białostocka, ko­
szalińska i rzeszowska WSI.

Na technikę wytwarzania — Po­
litechnika Wrocławska i Szczeciń­
ska, białostocka, koszalińska i rze­
szowska WSI.

Na transport: Politechnika Szcze 
cińska i kielecka WSI. (PAP)

Najbardziej zaawansowani 
w tych pracach są rolnicy in 
dywidualni, gdyż używając 
snopowiązałek i innych podob 
nych maszyn żniwnych, mogą 
szybciej rozpoczynać koszenie 
żyta. W państwowych gospo­
darstwach rolnych i spółdciel 
niach produkcyjnych, gdzie 
przeważa sprzęt kombajnowy, 
jednofazowy, trzeba jeszcze 
czekać na odpowiednią dojrzą 
łość zbóż. Na lżejszych gle­
bach przystąpiono jednak do 
kombajnowania żyta i jęczmie 
nia jarego jak np. w kombina 
cie PGR Manieczki, gdzie 
sprzątnięto już oołowę areału
jęczmienia jarego, 
średnio wydajność 
kwintali z ha. W 
Żabno należącym 
kombinatu skoszono

uzyskując 
około 45 
zakładzie 
do tego 

także ży-
to. Kombinat PGR Gołębin 
Stary w powiecie kościań­
skim, który przedwczoraj roz 
począł' dostawy jęczmienia ja 
rego spod kombajnów, ma u- 
przątnięte 40 procent areału.
Plony — powyżej 
z ha.

W Wielkopolsce 
w zasadzie sprzęt

45 kwintali

kończy 
rzepaku

się

99 procent skoszono już i 
młócono. Plony są na ogół

o-
do

bre, a w wielu przypadkach 
— lepsze niż w roku ubiegłym.

Państwowe gospodarstwa 
rolne i spółdzielnie produkcyj 
ne pomagają rolnikom indy­
widualnym swoim sprzętem 
w omłotach rzepaku. Do tej
pory PGR-y wymłóciły 
bajnami rzepak z pnia i 
sów na obszarze 4 000 ha 
skich plantacji, (emp)

kom- 
poko 
chłop

W dniu 29. VII. 1974 zmarła

tow. Elżbieta Urbańska
sekretarz Rady Zakładowej Poznańskiego Wydawnictwa 
Prasowego. W zmarłej tracimy cenionego i oddanego pra­
cownika oraz aktywistę związkowego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 sierpnia br. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego 

lA RSW „Prasa—Książka—Ruch”
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1 sierpnia 1944 — 1974

„Najświetniejsza ze wszystkich...“ O ORA

Był to bohaterski zryw żoł 
nierzy i społeczeństwa 
miasta, nie mający sobie 

równego w opinii całego świa­
ta. Tak piszą o Powstaniu 
Warszawskim podręczniki, z 
których uczy się najmłodsze 
pokolenie Polaków. Zryw ten 
pamiętają wszyscy żyjący do 
dziś, wówczas walczący war-

walki, za zgodność swej posta 
wy ideowej z życiem zapłaciło 
najwyższą cenę. W wielu wy­
padkach ich osobista, śmiała i 
tragiczna poezja nie okazała 
się silniejsza od historii i nie 
dotrwała do naszych czasów.

Wśród niezapomnianych 
poetów Powstania do najbar­
dziej cenionych należy wybit-

Na powstańczej barykadzie.
Fot. — CAP

znanych szczególnie w okresie 
powstaniowym.

Nazwiska Baczyńskiego i 
Gajcego są dziś synonimem 
najwspanialszej twórczości 
powstańczej. Obok nich two­
rzyło w okresie Powstania i 
tuż przed jego wybuchem wie 
lu im podobnych. Większość z 
nich to ludzie związani z wy­
chodzącymi tajnie pismami li 
terackimi „Sztuka i Naród” i 
„Droga”. Był wśród nich Wa­
cław Bojarski (zm. 1943 r.) — 
autor licznych piosenek woj­
skowych, Zbigniew Jasiński — 
poeta-marynista, autor naj­
głośniejszego wiersza powstań 
czego „Żądamy amunicji”, An 
drzej Trzebiński (zm. 1943 r.) 
— młody poeta, krytyk i esei­
sta. Stanisław Marczak-Obor- 
ski — znany dziś mniej jako 
poeta, teatrolog i krytyk.

Przez cały czas walki pow­
stańczej nie ustawała twór­
czość poetów starszych, już 
znanych. Wspaniałe wiersze 
powstańcze z tomu „Póku my 
żyjemy” powstały pod piórem 
Juliana Przybosia. Znany był
zbiór wierszy „Godzina strze­
żona”, których autorem był 
Mieczysław Jastrun. Autorem

OPER

Od powozów 
do ciężarówek

szawiacy, każdy polski patrio­
ta. Pamiętają. Ale mając dziś 
przed oczyma coraz piękniej­
sze dzielnice odbudowanej i 
odbudowującej się Warszawy, 
coraz rzadżiej przywodzą w 
pamięci świeże mogiły i miej 
s^a straceń. Tamten czas to 
dla w:elu dziś ludzi wspaniały 
symbol walczącej stolicy — 
Nike na placu Teatralnym, 
wzniesiona w pobliżu walk bo 
haterskich obrońców Starów­
ki, w 20 lat od owej chwili. 
To — powstaniowa literatura.

Naipiękniej o 63 dniach 
walki z hitlerowcami w okupo 
wanej Warszawie 1944 roku 
powiedzieli naszym czasom żoł 
nierze — pisarze i poeci. Sław 
ne pokolenie rocznik 1920. Ro­
man Bratny (ur. 1921), Tadeusz 
Konwicki (ur. 1926), Bohdan 
Czeszko (ur. 1921). Lesław Bar 
telski (ur. 1920), Witol^ Zalew 
ski (ur. 1921) — żołnierze AK 
i AL — są dziś wybitnymi pi­
sarzami, a ich dzieła dające 
wstrząsające świadectwo po­
wstańczych dni. weszły do ka­
nonu wsnółczesnej literatury 
polskiej. Obok uznanych proza 
ików i tych zapomnianych, jak 
Aleksander Kamiński, autor 
„Kamieni na szaniec”, na czas 
wojny i powstania przypadły 
pierwsze zmagania literackie 
poetów. Wielu z nich, tych, 
którzy prosto ze szkół lub stu­
denckich skryptów stanęli do

nie uzdolniony, młodziutki żoł 
nierz batalionu „Zośka”, a póź 
niej „Parasola”, Krzysztof 
Kamil Baczyński. Zaledwie 
21-letni twórca, debiutujący w 
1942 roku tomikiem „Wierszy 
wybranych”, wydanych pod 
pseudonimem Jan Bugaj, zdu­
miewał niezwykle dojrzałym 
sposobem obrazowania i przej 
mującą treścią swych utwo­
rów. Nie było mu dane rozwi­
nąć swego wspaniałego talen­
tu, rokującego mu miejsce w 
czołówce twórców polskich. 
Zginął podczas bohaterskiej 
obrony Starego Miasta 4 sierp 
nia 1944 roku. Wraz z nim po­
legło dwóch innych wybitnych 
poetów — kolegów z oddzia­
łów AK broniących Starówki 
— Tadeusz Stefan Gajcy 
(oseud. Karol Topornicki) i 
Zdzisław Leon Strioński 
(pseud. Marek Chmura). Oby­
dwaj jako studenci tajnych 
kompletów polonistyki UW 
byli w grupie literackiej 
„Sztuka 1 Naród” oraz redak­
cji pisma pod tym samym ty­
tułem. Publikowali tam swe 
pierwsze utwory. Strioński — 
w Powstaniu dowódca druży­
ny, przełożony Strzelca — „To 
pora” Gajcego, był rówieśni­
kiem Baczyńskiego, Gajcy — 
rok starszy. Wśród najwybit­
niejszych utworów Gajcego 
wymienić trzeba wsoaniały 
poemat „Do potomnego” i tom 
wierszy „Grom powszedni”,

porywających wierszy bojo­
wych był Jan Brzechwa. „Sta­
re miasto zwycięży” — słynny, 
zagrzewający do walki wiersz 
napisał Stanisław Ryszard 
Dobrowolski.

Pisarze i poeci Powstania 
Warszawskiego dali z jednej 
strony najwierniejszy obraz 
zmagań narodu z hitleryzmem, 
świadectwo strasznego czasu, 
wypełnionego cierpieniem, gro 
zą i walką. Z drugiej strony, 
właśnie ci twórcy byli pier­
wszymi piewcami bohaterstwa 
miasta, które się nie ugięło. 
Oni pierwsi, nawet ci, którzy 
już nie wyszli z ruin Warsza­
wy, wierzyli, że „jeszcze nie 
zginęła”. Oto, jak napisał wów 
czas jeden z kilkunastu, nie­
mal nieznanych poetów Pow­
stania — Piotr Borowy — żoł 
nierz AL:

„Wyrośniesz pomad nas ni- 
ciami — stalowa, najświetniej 
sza ze wszytkich i ostatnia — 
ludowa”

Jest to jedno z najpiękniej 
szych przesłań człowieka tam 
tych czasów do naszego poko­
lenia. Jakże wizjonerskie.

BARBARA KERBER

cmmmii 2 mmmsn

Mniej więcej w tym sa­
mym czasie, kiedy wiel 
kopolskń przemysłowiec 

i działacz społeczno-kultural­
ny, Hipolit Cegielski, w zało­
żonej przez siebie w Pozna­
niu fabryce narzędzi i ma­
szyn rolniczych — u podnóża 
Beskidów, nieco na wschód 
od Odry, w północno-moraw- 
skiej miejscowości Nessels- 
dorf rozpoczęła działalność 
niewielka, zatrudniająca oko­
ło dziesięciu rzemieślników 
manufaktura. Był rok 1850. 
Już niebawem, w eleganckich 
kręgach Wiednia, a także po­
śród znamienitych person po­
za granicami monarchii 
austro-węgierskiej — dużym 
powodzeniem zaczęły cieszyć 
się powozy i karety, opuszcza 
jące ów warsztat. Stopniowo 
przybywało sprzętu i ludzi. 
Zakład rozwijał się, ugrunto­
wując u odbiorców swą mar­
kę. W 1870 roku przystąpiono 
do produkcji wagonów kolejo 
wych: pasażerskich i towaro­
wych.

Koniec XIX wtieku, to okres 
początkowego stadium rozwo­
ju motoryzacji. Zarażeni jej 
bakcylem, a także zdopingo­
wani dobrą passą fabryki,

Wywrotki „Tatra" - z nowej serii 
T 148.

konstruktorzy z północno-mo- 
jawskiej mieściny, postana­
wiają samodzielnie stworzyć 
wizję pojazdu, poruszającego 
się o własnych siłach. Tak to 
w 1897 roku, powstaje tutaj 
pierwszy w środkowej Euro­
pie samochód osobowy. „Pre­
zydent” — bo tak zostaje na­
zwany — ma umieszczony z 
tyłu, w specjalnej skrzyni sil 
nik Bonza i wyglądem przy­
pomina konną dorożkę. Bo 
też i karoseria skonstruowa­
na jest na obraz i podobień­
stwo powozu „Milord”. A jed 
nak jest to rewelacja. Auto­
mobil pokazany po raz pierw 
szy publiczności na wystawie 
w Wiedniu, wzbudza ogromne 
zainteresowanie. Ówczesny 
„Wiener Tageblatt” pisze:

— Na przejechanie 328 kilo 
metrów do Wiednia, potrzebo 
wał „Prezydent” 24 godziny i 
15 minut! Z tego 14 i pół go­
dziny czystej jazdy! Trasę tę 
przebył bez usterek!

Zachęceni sukcesem, kon­
struktorzy „Prezydenta” wy­
puszczają w świat pierwszy 
samochód ciężarowy. Wpraw­
dzie przypomina on raczej 
wóz cygański, ale jego dane 
techniczne zwracają na siebie 
uwagę: nośność — 2,5 tony, 
maksymalna prędkość do 20 
km na godz. Jest rok 1898...

W takim oto zarysie przed­
stawia się skrócony odpis ak­
tu urodzenia Fabryki Samo­
chodów „TATRA” w Kopriv_ 
nicach. Pora teraz wystawić 
świadectwo dojrzałości.

Rok 1921. Rozwój myśli tech 
nicznej stwarza potrzebę wy­
pracowania i zastosowania

warunkiem sine Qua non dy- 
namizacji życia gospodarczego 
— są specjalizacja i koopera­
cja. „Tatra” wybiera. W po­
czątkach lat pięćdziesiątych 
następuje znaczna koncentra­
cja sił i środków na produk­
cję wielkich samochodów cię­
żarowych. Pierwszy kontrakt 
na dostawę tych wozów pod­
pisany zostaje w 1955 roku ze 
Związkiem Radzieckim.

Dziś, w skład kombinatu 
w Koprivnicach wchodzi dzie 
sięć specjalistycznych zakła­
dów „towarzyszących”. Pra­
wie 80 procent rocznej produk 
cji przeznacza się na rynki 
zagraniczne. Tak np. po dro­
gach Kraju Rad jeździ 17 000 
pojazdów różnych typów mar 
ki „Tatra”, natomiast w la­
tach 1965 — 70 zakłady do­
starczyły 2 432 ciężarówki do 
Polski i 948 do NRD. Obecnie 
zaś 9 000 ciężkich maszyn rocz 
nie trafia do odbiorców w kra 
jach wspólnoty socjalistycznej. 
„Tatra” jest bowiem od 1970 
roku ich głównym dostawcą, 
w myśl porozumień zawartych 
w ramach RWPG.

Taki układ stwarza kombi­
natowi w Koprivnicach nie­
zwykle pomyślne perspekty­
wy rozwojowe. Opracowano 
tu długofalowe zamierzenia 
planowe, zgodnie z którymi 
teraźniejszość i najbliższa 
przyszłość, to gruntowna mo­
dernizacja oraz intensyfika­
cja badań naukowych. Otrzy­
many ostatnio z Międzynaro­
dowego Banku Inwestycyjne­
go w Moskwie kredyt, prze­
znaczony został w części ńa 
inwestycje. Jedną z nich jest 
fabryka karoserii, która sta­

Na początku była budo­
wa lotnisk. W miarę 
upływu lat profil ro­

bót załogi Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Lądowe i Wodno- 
Inżynieryjnego „Hydrobu 
dowa 7”. znacznie się po­
większał. Przystąpiono do 
budowy kolektorów oraz 
obiektów wodno-inżynie­
ryjnych. Jeden z pierw­
szych takich obiektów (no­
we ujęcia i stawy infiltra­
cyjne) wybudowano dla po 
trzeb poznańskich wodocią­
gów.

Specjalnością załogi są w 
dalszym ciągu prace wod­
no-inżynieryjne, prowadzo­
ne obecnie w 8 wojewódz­
twach. Pracownicy „Hydro­
budowy 7”, to jedni z rea­
lizatorów takich inwesty­
cji, jak Huta „Katowice”, 
Port Północny, Kopalnia 
miedzi „Rudna” i wielu in­
nych. Do najważniejszych 
zadań w Poznaniu należy 
m. in. układanie magistrali 
cieplnych. współuczestni­
czenie w budowie poznań­
skiej elektrocieołowni na 
Karolinie i regulacja War­
ty w Poznaniu. Do tej pory 
brzegi rzeki uregulowano 
na odcinku od starej elek­
trowni do Mostu Marchlew 
skiego. Obecnie prace są 
kontynuowane w kierunku 
nowego mostu na trasie 
Hetmańskiej.

21 lat temu, kiedy pow­
stało przeds;ębiorstwo. za­
trudniało ono 3600 pracow­
ników, a wartość wykona­

nych wówczas przez nie 
zadań wyniosła około 100 
min zł. W tym roku w 
„Hydrobudowie 7” pracuje 
3300 osób, a wartość prac 
wynosi 1,5 mld. zł. Mniej 
ludzi — a zadań znacznie 
więcej. Jest to wynik nie 
tylko poczynienia wielu u- 
sprawnień organizacyjnych

Legitymacja do orderu

W „Hydrobudowie 7“ 
ceniącej rzetelność

na budowach i skracania 
cykli, lecz, także korzyści z 
lepszego wyposażenia w 
sprzęt i zwiększenia wy­
dajności pracy.

Załoga „Hydrobudowy 7” 
wyróżnia się wyjątkową 
rzetelnością i ofiarnością. 
Właśnie dzięki tym zaletom 
dwukrotnie zdobywała 
sztandar przechodni Preze­
sa Rady Ministrów i CRZZ 
oraz trzy razy otrzymała 
sztandar Ministra Budow­
nictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych i Za­
rządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracown:ków 
Przemysłu Budowlanego. 
We współzawodnictwie u- 
dział bierze bez mała cała 
załoga — 95 proc. O tytuł 
p-acownika Pracy Socjalis­

tycznej ubiegają się 94 o- 
soby, a 100 już taki tytuł 
zdobyło. '

Wielu pracowników legi­
tymuje się ponad 20-letnim 
stażem pracy. Wśród nich 
na szczególne wyróżnienie 
zasługują m. in. mistrz Sta 
nisław Gąsiorowski, cieśla 
Stanisław Szeliga, maszy­

nista sprzętu ciężkiego Ma­
rian Szymkowiak i bryga­
dziści: Stanisław Klevenha- 
gen, Julian Schoener, Jan 
Socha, Stanisław Waligóra 
i Kazimierz Wyglądacz. Są 
to — jak mówi się o nich 
w przedsiębiorstwie — lu­
dzie dobrej roboty, którzy 
z całym oddaniem wykonują 
swoje obowiązki, daja też 
początek wielu inicjaty­
wom produkcyjnym i spo­
łecznym.

Dzięki nim i innym wy­
specjalizowanym pracowni­
kom „Hydrobudowa 7” sy­
stematycznie przekracza 
plany produkcyjne. W tym 
roku np. załoga zadeklaro­
wała czyn produkcyjny 
war‘ości 31 min. zł. Więk­
szość ponadplanowych za­

dań na kwotę — 20,4 min. 
zł już wykonała, biorąc u- 
dział w realizacji dodatko­
wych prac m. in. przy bu­
dowie sali widowiskowo- 
sportowej „Arena” w Po­
znaniu i trasy E-8 (wyko­
nała przejście podziemne w 
Poznaniu przy ul. War­
szawskiej).

Jest ona także inicjato­
rem czynów społecznych, w 
tym m. in. budowy ośrod­
ka wczasów niedzielnych 
nad Jeziorem Dymaczew- 
skim. Od stycznia do koń­
ca czerwa br. wykonała 
prace społeczne wartości 
570 000 zł (na planowane w 
tym roku 430 000 zł).

W minionych latach zna­
cznie poprawiły się warun­
ki socjalno-bytowe załogi. 
Dla niej wybudowano 
m. in. w Poznaniu przy ul. 
Grunwaldzkiej nowoczesny 
hotel robotniczy, a przy ul. 
Sienkiewicza przychodnię 
lekarską (korzystają z n:ej 
także pracownicy „Hydro­
budowy 9”). W Ustroniu 
Morskim załoga ma ośro­
dek wypoczynkowy. Wznie­
siono dwa zakładowe do­
my mieszkalne, a spółdziel­
nia przyzakładowa wybu­
dowała 230 mieszkań.

Nagrodą za sumienność 
w realizowaniu inwestycji 
tak ważnych dla gospodar­
ki narodowej jest wyróż­
nienie, które spotkało zało­
gę z okazji 30-lecia Polski 
Ludowej. Przyznano jej Or 
der Sztandaru Pracy I kla­
sy. (an) 

nowych rozwiązań. Koncep­
cja, jaką tworzą inżynierowie 
z „Tatry” ma charakter nie 
tylko rewolucyjny, ale — jak 
pokaże przyszłość — z powo­
dzeniem wytrzyma ponad 
pięćdziesięcioletnią próbę cza­
su: w 1922 roku powstaje 
pierwszy w świecie samochód 
chłodzony powietrzem. No- 
vum to nie przyjmuje się jed 
nak łatwo. Aby przekonać 
niedowiarków, a także spraw 
dzić wartość pomysłu — jaz­
dy testowe przeprowadzane 
są w Wysokich Tatrach. Eg­
zamin wypada pomyślnie. Od 
tej pory samochody, opuszcza 
jące hale koprzywnickiego 
kombinatu nosić będą zna­
czek „TATRA”.

Lata po II wojnie świato­
wej charakteryzują się z jed­
nej strony intensywnym roz­
wojem zakładu, z drugiej zaś 
— przestawieniem na działal­
ność wielokierunkową.

To już nie tylko produkcja 
samochodów ciężarowych i 
osobowych, ale także autobu­
sów, dźwigów i koparek, sil­
ników lotniczych i... lodówek. 
Trzeba rozpocząć budowę no 
wej, socjalistycznej gospodar­
ki czechosłowackiej, zwięk­
szyć produkcję dla potrzeb 
ludności. Robotnicy i inżynie 
rowie z „Tatry” dotrzymują 
słowa. Postawione przed nimi 
zadania zostają zrealizowane.

Rozpoczyna się kolejny etap 
w ponad 120-letniej historii 
fabryki. Etap, który nazwał­
bym drogą do uniwersytec­
kiego dyplomu...

Jednym z najważniejszych 
współczesnych wymogów re­
wolucji naukowo-technicznej, 

nie w Koprivnicach. Wszystko 
wskazuje na to, że niezadłu­
go „Tatra” podwoi produkcję. 
Czy jednak tylko dzięki mo­
dernizacji starych i budowie 
nowych obiektów?

Rozmawiam z pracownika­
mi zakładowej kuźni.

— Był czas — mówią — 
kiedy plany nasze systema­
tycznie rosły (rosną zresztą 
nadal: średnio rocznie 8 — 12 
procent — przyp. Z. K.). Po­
czątkowo nie bardzo mogliś­
my podołać zwiększonym za­
daniom. Rzucono wtedy myśl, 
aby utworzyć Brygadę Pracy 
Socjalistycznej. Dziś mamy 
takich brygad pięć. Kłopoty z 
wykonaniem planów to prze­
szłość. Zwiększyliśmy wydaj­
ność, obniżyliśmy liczbę wy­
padków przy pracy, jednym 
z rezultatów współzawodni­
ctwa jest także poprawa sta­
bilizacji kadr. Rozsądna gospo 
darka materiałowa, a także 
wprowadzenie nowych techno 
logii — pozwalają nam obec­
nie zaoszczędzić na jednym 
tylko wyrobie, produkowanym 
w kuźni, 7 000 koron. A ta­
kich „detali” są tysiące!

— Tym, co najbardziej wią 
że nasz kolektyw, jest świado 
mość współodpowiedzialności 
wszystkich za wszystko. Po 
prostu — jemy chleb z jedne­
go pieca. To zaś, jaki ten 
chleb będzie, dobry czy zły, 
za’eży już od nas...

Losy „Tatry” nierozerwal­
nie wpisane zostały w histo-
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Apel do młodzieży 
o pomoc w żniwach
Ponad milion dzieci i mło­

dzieży szkolnej wypoczywać 
będzie w sierpniu na kolo­
niach i obozach wakacyj­
nych. Do młodzieży tej oraz 
wychowawców ze specjalnym 
apelem o pomoc w pracach 
żniwnych zwróciło się Minis­
terstwo Oświaty i Wychowa­
nia.

Szczególnie niekorzystne wa 
runki atmosferyczne utrudnia 
ją tegoroczne prace przy zbio 
rach zbóż — podkreśla apel. 
Starsza młodzież może pomóc 
w organizowaniu opieki nad 
dziećmi rolników, w dowoże­
niu napojów dla pracujących 
na polach oraz w prostych — 
nie męczących pracach polo- 
wych.

Sądzić należy, że uczniowie, 
podobnie jak w latach po­
przednich, nie poskąpią sił 
w pracach społecznych pod­
czas wakacji.

Hasło młodzieżowych orga­
nizacji ideowo-wychowaw- 
czych „Każdy kłos na wagę 
złota” powinno być podchwy­
cone przez młodzież, wycho­
wawców i organizatorów wy­
poczynku wakacyjnego — gło 
si w zakończeniu apel. (PAP)

Ośrodek Polonijny DJ 
powstanie pod Krakowem

W Przegorzałach pod Kra­
kowem powstaje Ośrodek Po­
lonijny Uniwersytetu Ja­
giellońskiego im. Kazimierza 
Pułaskiego. Usytuowany w za 
bytkowym pałacu — pełnić 
będzie funkcje naukowe, archi 
walne, mieszkalne i rekrea­
cyjne.

— Gniezno było stolicą.
i — A nasze od samego początku królewskie.

Spojrzał na prostą szosę, białą w słońcu, pokrytą pyłem. Od­
wrócił się za siebie, krajobraz stał się bardziej zrozumiały. Ruszył 

| skrajem drogi, czuł w sobie dziwną rezygnację. Zabudowania za­
gęściły się po obu stronach, zbliżał się do wioski. Dokuczało mu 
niemiłosiernie pragnienie.

I Od razu s,postrzegł Annę. Stała obok studni, w pożółkłym ogra- 
I dzie, za płotem. Patrzyli na siebie, nie ruszając się z miejsc. 

Anna pierwsza odwróciła wzrok, po chwili znowu patrzyła na Ada­
ma, ale cofała się powolnymi krokami, potem przebiegła podwó- 

■ rze I zniknęła za drzwiami werandy.
- „Nie, nie pójdę za nią” - postanowił. — „Nie widziałem jej

Wyrósł nagle spod ziemi tajemniczy s<tarzec i mamrotał: - । 
...„grad i ogień został rzucony na ziemię, ziemia gorzeje, drzewa 
płoną, zieleń gorzeje to koniec świata”.

— Obłąkaniec — krzyczano na starego w łachmanach.
W kościele śpiewano „Boże coś Polskę...”
Słońce stało nad miastem, obdarzone pozorną nieśmiertelnością.
Adam podszedł do kuchni polowej, na jej dnie nie było nawet I 

łyżki zupy, pozostał tylko zapach grochówki. Po rynku chodź.I ko­
lejarz z szablą w ręce: ।

— Kto pójdzie ze mną do Charbowa, bronić wsi? — na cały glos 
tak wołał. — Za mną weterani powstania... Za Szczepanem Woź- 
nickim.

Popatrzył w twarz Adama, zapytał:
— Pójdziesz? ,
— Nie rozum:em pana, po co?
Kolejarz odszedł ze skupieniem w oczach, z lekkim chłodem na | 

twarzy.
„Może prawo pokona bezprawie” — pomyślał Król.
Od jezior zawiał wiatr, zelżał upal. Adam wyszedł z rynku, sicie- I 

rowal swoje kroki w stronę Gniezna. Środkiem szosy jechał rowe­
rzysta. nawoływał: ,

— Wracać do miasta, jest rozkaz z Gniezna, aby bronić Kiecka ' 
— spojrzał Adamowi bystro w oczy, on zaś zrobił grymas nie­
określony. |

„On musi mnie mieć za wielkiego łotra” — pomyślał. Rowerzy­
sta parsknął śmiechem:

— Uciekasz gówniarzu.

już ponad rok, od śmierci mojego ojca".
Na gościńcu rozległ się tętent opóźnionego kawalerzysty, da­

leko odezwały się pojedyńcze strzały. Adam Król wrócił do mia­
steczka. Na rynku stała bezczynna kuchnia połowa, ogień wy­
gasł już. On zaś przyglądał się uzbrojonym cywilom, na opaskach 
mieli napis — „Straż Porządkowa”. Nastawiał uszy, poruszał war­
gami. Miasto szumiało, gadało coś, czego nie rozumiał, bo po­
myślał: „Zostali sami w ciszy, granica walki już blisko, nie wiem, 
w co mam wierzyć, komu mam wierzyć” i jeszcze myślał: „Anna 
jest blisko, już nie dziewczyna, a dojrzała kobieta, zaniepokojo­
na, z okrutnym spojrzeniem, piękna w ruchach".

Na rynek wbiegł młodzieniec, zdyszany jak maratończyk, krzy­
knął:

— Biliśmy się pod Charbowem, są zabici, Gamza i Śliwiński za­
bity, Wałkowiak też zabity.

Otoczyło go kilku uzbrojonych ze Straży.
— Tylko Florecki miał szczęście, wlazł na drzewo, strzelił do ja- 

dącego samochodem pancernym i zabił niemieckiego oficera.
Po chwili na bruku leżał rozłożony mundur oficera Wehrmachtu, 

czerwonokrwawy.
Niebo ciemniało, na zachodzie rozlewał się' żółty blask. Adam 

nie zapamiętał tych paru nazwisk.
„Nie pamiętam też nazwiska męża Anny” — pomyślał. Poszedł 

nad jezioro. Ciepły wieczór. Równina, pocięta srebrnymi pasami 
jezior. Topole i lipy tworzyły kurtynę, zakrywającą miasto. Łąkami 
przechodzili uzbrojeni mężczyźni. Spod czarnego nieba z gwiazd 
dochodził pomruk samolotu.

Adam Król był jednym z ostatnich, którzy na noc wracali do 
miasta. W rowach strzeleckich wzdłuż Malej Wełny, na strychach 
domów, w szkielecie mostu kolejowego czaili się ludzie. Miasto 
żyło tajonym ruchem, zdyszani chłopcy pytali o broń. Przed mły­
nem zatrzymał go wartownik:

— Skąd jesteś?
— Z Chodzieży.
— Masz karabin?
— Nie. I

GÓRNICKI

KRÓLA
Z otwartego okna odezwał się komunikat radiowy, wojska nie­

mieckie zbliżały się do Rzeszowa.
Dookoła rynku stały maleńkie domy.
— I pomyśleć, że Kłecko jest jeszcze wolne — ktoś jakby szepnął 

Królowi do ucha.
Na bruku leżały sterty siana i puste skrzynie. Jakieś dziecko 

zbierało rozrzucone wokół kuchni polowej — ziemniaki, jakaś sta­
ruszka przechodziła z jednej strony rynku na drugą, jakby w nie­
ustającej przeprowadzce, dźwigając poduszkę i kołdrę na plecach.

Pojawiła się furmanka, jadąca ostrożnie, otoczona żołnierzami, 
z karabinem maszynowym i rannym oficerem. Zbiegli się ludzie, 
wiwatowali na cześć wojska, wykrzykiwali narodowy hymn, ściskali 
wyciągnięte dłonie żołnierzy.

Na półmetku sezonu wypoczynkowego

Większa rezerwa wolnych 
miejsc dla urlopowiczów

Wprawdzie w typowo letnich ośrodkach wypoczynkowych 
nadal trudno jest o miejsce noclegowe, ale nie najlepsza po­
goda sprawia, iż znaczna część bazy turystycznej: campingi 
pola namiotowe i wsie letniskowe posiadają jeszcze znaczne 
rezerwy.
Jak wynika z informacji Cen 

tralnego Ośrodka Reklamy i. 
Informacji Turystycznej, wol­
ne kwatery prywatne znaleźć 
można w województwie biało­
stockim, m. in. w takich miej­
scowościach jak Augustów, 
Olecko czy Suwałki, a także 
w wielu miejscowościach wo­
jewództwa gdańskiego. Turysta 
indywidualny bez trudu znaj­
dzie również możliwość spę­
dzenia urlopu w wojewódz­
twach koszalińskim, bydgo­
skim, kieleckim, lubelskim, ka 
towickim, a także częściowo 
olsztyńskim i zielonogórskim.

Załoga na wczasach 
— fabryka w remoncie

W kilkunastu stołecznych zakładach przemysłowych, nie 
pracujących w tzw. ruchu ciągłym — jak np. hutnictwo — 
praktykowane są od lat okresowe przerwy produkcyjne 
w miesiącach letnich. Załogi udają się na urlop, a brygady 
remontowo-techniczne dokonują przeglądów, napraw i kon­
serwacji maszyn i urządzeń, wymieniają zużyty sprzęt, prze­
prowadzają remonty fabrycznych obiektów.
Obecnie rozpoczęła się trzy­

tygodniowa przerwa produk­
cyjna w największym stołecz­
nym przedsiębiorstwie przemy 
słowym — w żerańskiej FSO. 
Od 31 lipca stawać zaczęły ko­
lejno — zgodnie z cyklem pio- 
dukcyjnym — ooszczególne wy 
działy i zakłady.

Na urlop poszło około 14 000 
pracowników FSO, którym za­
pewniono większe niż kiedy­
kolwiek możliwości dobrego, 
zorganizowanego wypoczynku. 
Około 3 100 osób otrzymało 
skierowania na wczasy krajo­
we we własnych i ogólno­
związkowych ośrodkach wypo­
czynkowych, a dalszych 600 — 
w kwaterach wynajętych, 400 
osób wyjechało na różne obo­
zy. kilkaset — na spływy ka­
jakowe, rajdy turystyczne, wy 
cieczki. 460 pracownikom za­
pewniono wypoczynek na wcza 
sach zagranicznych.

Przerwa w pracy nie obję­
ła około 4 000 osób. Czeka je 
ogrom zadań porządkowych i 
remontowo- konserwacyjnych.

PAP

. Największe rezerwy wol­
nych miejsc na sierpień posia­
dają wsie letniskowe, stano­
wiące najlepsze miejsce wypo­
czynku rodzinnego. Niemal we 
wszystkich województwach, 
gdzie rezerwację prowadzą od­
działy „Gromady” i Powiatowe 
Ośrodki Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku można jeszcze za­
pewnić sobie „wczasy pod gru 
szą”. Największe możliwości 
posiadają województwa lubel­
skie, rzeszowskie i białostoc­
kie. W Białostockiem blisko 
200 wolnych kwater oferują 
wsie letniskowe: Giby (pow.

Od powozów do ciężarówek
Dokończenie ze str. 3

rię miasta. I na odwrót. W 
1947 roku Koprivn.ice miały 
4 000 mieszkańców. Dzisiaj 
jest ich 13 000, z przewagą lu 
dzi młodych. Równolegle z roz 
wojem zakładu i przy jego 
znacznej pomocy, zmienia się 
także oblicze miasta. Powsta- 
ją nowe osiedla mieszkanio­
we, praktycznie co roku naj­
młodsi obywatele otrzymują 
w prezencie jedno przedszko­
le. Wspólnym wysiłkiem, w 
ramach społecznego czynu, 
postawiono halę sportową ze 
sztucznym lodowiskiem. W 
roku bieżącym przewidziana 
jest budowa supernowoczes­
nego hotelu. Koprzywniczanie 
mają ambicję tak posterować 
przyszłością swego grodu, aby 
zyskał on kiedyś rozgłos, rów 
ny sławie ich fabryki.

Nie będzie to jednak spra- 

Sejny), Smolniki — Bejcoły, 
(pow. Suwałki) oraz wieś Dud­
ki (pow. Olecko). Recepcję pro 
wadzą tam POSTiW-y w mia­
stach powiatowych.

W województwie lubelskim, 
za pośrednictwem powiato­
wych ośrodków wolne miejsca 
we wsiach letniskowych zna­
leźć można w powiecie puław­
skim, zamojskim oraz w po­
wiecie Janów Lubelski i Biała 
Podlaska. Podobna sytuacja wy 
stępuje na terenie wojewódz­
twa rzeszowskiego, nie wyłą­
czając Bieszczadów.

Mimo sporego tłoku w reno­
mowanych ośrodkach wypo­
czynkowych wolne miejsca 
oferują wsie letniskowe w Bes­
kidach. Należą do nich Mesz- 
na, Sól, Jeleśnia, Jaworzynka 
i Górki Wielkie w powiatach 
żywieckim i bielsko-bialskim 
W miejscowościach tych do dys 
pozycji wczasowiczów znajdu­
je się ponad 600 miejsc w kwa­
terach prywatnych. Uczestnicy 
wiejskich wczasów, prowadzo­
nych przez spółdzielnie „Gro­
mada”, Śląską Dyrekcję FWP 
oraz Żywieckie Przedsiębior­
stwo „Soła Tourist”, stołować 
się mogą w gospodach i jadło­
dajniach. Letnikom zapewnia 
się również organizację imprez 
turystycznych i sportowych.

PAP

wa łatwa. Aktualnie „Tatra” 
eksportuje swe pojazdy do 52 
krajów. Oryginalne rozwiąza­
nie konstrukcji podwozia, zda 
jące świetnie egzamin w trud 
nych warunkach terenowych 
oraz silniki chłodzone powie­
trzem, walorów której to kon 
cepcji nie trzeba tłumaczyć 
— sprawiają, iż samochody 
ciężarowe „Tatra” znajdują 
coraz więcej nowych nabyw­
ców w różnych częściach świa 
ta.

Przedstawiłem w tej relacji 
skrócony odpis aktu urodze­
nia, wystawiłem świadectwo 
dojrzałości i ukazałem drogę 
do dyplomu Fabryki Samocho 
dów „Tatra” w Koprivnicach. 
Z pewnością za rok lub dwa 
— nastąpi... otwarcie przewo­
du doktorskiego. A może 
wcześniej?

ZBYSZEK KRUSZONA

Lech — Polonia 0:0

Przeciętny mecz
na Golęcinie

We wczorajszym spotkaniu o mistrzostwo I ligi Lech zremisował z 
Polonią Bytom 0:0. Drużyny wystąpiły w następujących składach:

Fragment wczorajszego meczu Lech — Polonia. Milewski w wał- 
ce o piłkę z bramkarzem gości - Chwolikiem.

Fot. — K. Przychodzki

LECH — Karwecki, Nowak, Płot 
ka, Stępczak, Barczak, Napierała, 
Manicki, Milewski, Szpakowski (Ol 
szyna), Jakóbczak, Wojciechowski.

POLONIA — Chwolik, Gdawiec 
(Kurzok), Trefoń, Frenkiel, Orze­
chowski, Brysiak, Grociak, Janik, 
Górski, Radecki, Racki.

Widzów — 35.000. Sędziował p. La 
zowski (Warszawa).

Spragnieni dobrego futbolu sym 
patycy drużyny kolejarskiej przy­
byli wczoraj licznie na stadion O- 
limpii na mecz swych pupilów z 
bytomską Polonią; Panowało prze 
konanie, że goście są zespołem, któ 
ry miejscowi powinni pokonać, 
choć zdawano sobie sprawę z te­
go, iż Polonia jes^ trudnym prze­
ciwnikiem.

Ze sporym zainteresowaniem o- 
czekiwano zwłaszcza występu Ro­
mana Jakóbczaka członka kadry 
narodowej Mistrzostw Świata — 74. 
Przed rozpoczęciem spotkania roz 
grywający Lecha otrzymał kwiaty 
od grupy kibiców bytomsKich, u- 
branych w tradycyjne barwy klu­
bowe. Trzeba przyznać, że jeśli w 
pierwszej części meczu Jakóbczak 
kilkakrotnie niebezpiecznie strze­
lił na bramkę Chwolika, o tyle w 
drugiej części był znacznie mniej 
widoczny.

We wczorajszym pojedynku dru 
żyną optycznie lepszą był Lech. Go 
spodarze przeważali przez większą 
część spotkania. Oni też stworzy1! 
więcej groźnych sytuacji podbram 
kowych. Osłabiona brakiem Win­
klera (gra w jednej z drużyn we 
Francji) i Chojnackiego (przeszedł 
do Ruchu) Polonia pozostawiła mi 
mo to nienajgorsze wrażenie. Bro 
niła się dość skutecznie, przy 
czym najkorzystniej zaprezentował 
się Orzechowski i poza dwiema — 
trzema niepewnymi interwencjami 
bramkarz Chwolik. Groźne były 
też kontrataki bytomian, przy 
czym bardziej niebezpieczne były 
te, które przeprowadzano prawą 
stroną.

Ciekawsze momenty pierwszej po 
łowy to: 23 min. — krótki rajd Woj 
Ciechowskiego, celny przerzut na 
prawą stronę, niestety Barczak nie 
dochodzi do piłki. W 31 min. Po­
lonia po akcji prawą stroną i głów 
ce Grociaka miała szansę na zdo­
bycie bramki. Od 35 do 40 min. o- 
kres dobrej gry Lecha. Najpierw 
Napierała strzelił z woleja obok 
słupka, potem bombę Jakóbczaka 
z trudem broni Chwolik. W 41 min. 
oglądaliśmy chyba najefektowniej 
szą indywidualną akcję w tym 
spotkaniu: Wojciechowski minął 
kolejno czterech polonistów i cel­
nie podał Manickiemu, niestety ten 
przestrzelił. Chwilę później Cnwo- 
lik z trudem sparował piłkę po 
rzucie wolnym pośrednim. Strze’ał 
Milewski. Poza tymi, bardziej emo 
cjonującymi gra była mało cieka­
wa. Nie dziwiło więć nas nawet, że 
trybuny po pierwszym kwadran­
sie spotkania umilkły.

Podobnie było i w drugiej czę­
ści meczu. Tylko chwilami pozna­
niacy uzyskiwali bardziej wyraź­
ną przewagę i zagrażali bramce 
Chwolika. W 65 min. piłka po sttza 
le Wojciechowskiego otarła się\ o 
poprzeczkę, trzy minuty później Mi 
lewski był chyba najbliższy ń- 
tnieszczenia piłki w siatce, lecz tra 
fił nią w słupek. Wreszcie Olszy­
na w 81 min. będąc w odległości 
około 9 m od bramki Polonii strze 
lił zbyt lekko. Również i Polonia 
miała je^ną dogodną sytuację do 
uzyskanfa prowadzenia. W 71 min. 
Kurzok strzelił obok słupka, a kil 
ka minut później Płotka wybił 
spod nóg piłkę inicjującemu groź- 
ny\ra;|d napastnikowi Polonii.

W zekpole gospodarzy, który je­
szcze gaieki jest ód formy sprzed 
przerwy w rozgrywkach najlepsze 
wrażenie pozostawił po sobie Woj­
ciechowski. Miał wiele udanych 
rajdów, celnie centrował. Jego no 
tę obniża jedynie żółta kartka, któ 
rą okazano mu z; niepotrzebną 
dyskusję z sędzią. Żółtą kartką u- 
karano także Radeckiego, najlep­
szego w ataku Polonii, za złośliwy 
faul na Jakobczaku.

Poza Wojciechowskim nieźle gra 
11: Napierała i ‘stępczak. Znacznie 
słabiej niż zwykle wypadł Szpaków 

ski, który jednak wystąpił po kon 
tuzji.

Po meczu powiedzieli: trener Le 
cha — Janusz Pekowski — Poziom 
spotkania średni. Lech mógł za­
grać nieco lepiej. W sumie jednak 
uważam ten występ za udany, pił 
karze zasadniczo wypełnili posta­
wione przed meczem zadania.

Trener Polonii — Antoni Brze- 
żańczyk: Mecz przeciętny. Cieszy 
nas zdobycie punktu i udany de­
biut młodych: Trefonia i Rackie- 
go. W obu drużynach trudno ko­
goś wyróżnić.

A. K.
Zagłębię W. — Odra 3:1 
Slask — Zagłębię S. 0:0 
Gwardia — Pogoń 0:0 

Stal — Legia 3:1 
Szombierki — ROW 3:1 

Górnik — ŁKS 2:0 
Wisła — Ruch 0:0

1. Ruch
2. Górnik
3. Stal
4. Wisła
5. Legia
6. Lech

7. ŁKS
8. Gwardia
9. Polonia

10. Śląsk
11. ROW
12. Zagłębie S.
13. Pogoń
14. Szombierki
15. Odra
16. Zagłębie W.

TABELA 
28 
28 
28 
28 
28 
28 
23 
23 
28 
28 
28 
28 
28 
28 
28 
28

49 18—17
34 38—24
33 37—23
33 32—23
32 34—24
28 25—24
28 21—27
27 25—25
27 21—28
27 20—29
25 20—28
25 21—30
25 25—37
24 25—30
21 21—34
19 18—31

Łucznicze ME

Wojciech Szymańczyk 
kandydatem do medalu

Po międzynarodowych zawodach 
łuczniczych, rozegranych na to­
rach warszawskiego Drukąrza z 
udziałem zawodników Belgii, Cze 
chosłowacji, Finlandii. Mongolii, 
NRD, pFN, Szwajcarii i Polski — 
wyłoniono reorezentację kraju na 
Mistrzostwa Europy w Zagrzebiu, 
które odbędą się 24 i 25 sierpnia.

W kadrze narodowej znalazło 
sie dwóch reprezentantów stolicy 
Wielkopolski, łuczników Surmy — 
Wojciech Szymańczyk l Tadeusz 
Malicki. O wysokiej formie Woj­
ciecha Szymańczyka informowaliś­
my nie raz. relacjonując przebieg 
rozgrywek ligi łuczniczej i jego 
występy na turniejach międzyna­
rodowych. Bez wątpienia Szyrńań- 
czyk należy współcześnie do naj­
lepszych łuczników Europy i ten 
doświadczony zawodnik ma wsrel 
kie szanse, by powrócić z Jugosła­
wii z medalem i to nie wykluczo­
ne. iż z lepszym niż brązowy. 
Obok zawodników Surmy wystą­
pią: Jan Popowicz z Resovii i Ma­
rek Mączyński z Drukarza oraz 
silna obsada łuczniczek: naiwybit 
niejsza zawodniczka ostatnich kil 
kunastu lat — Maria Maczyńska i 
Jolanta Brzezińska — cdbydwie z 
Marymontu. Jadwiga Pawlik z 
Obuwnika i Krystyna Krauzowicz 
z Drukarza, (ask)

Zwyciężyły 
siatkarki Kuby

W Łodzi zakończony został mię 
dzynarodowy turniej w piłce siat 
kowej kobiet o puchar Towarzy­
stwa Przyjaciół Łodzi. W ostatnim 
dniu wyniki były następujące: 
RFN — Francja 3:0 (15:9, 15:4, 
15:4); CSRS — Węgry 3:0 (15:8. 
15:13. 15:4): Polska — Rumunia 3:2 
(15:10, 15:12, 2:15, 5:15. 15:6); Ku­
ba — NRD 3:1 (15:14, 15:11, 9:15), 
15:3).

Pierwsze miejsce bez porażki 
zdobyły siatkarki Kuby.

A^ały Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małe­
go Lotka z 31 lipca br. wyloso­
wano ncstenujace liczby:

9, 15, 18, 21, 31— 3 — — 4 — Cdn
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0
W „KOZIOŁKACH” 
okazja dla grających. 

Wysoka wygrana w podwój­
nym losowaniu, samochód 
„SYRENA 105” i premie.

5265-K1

Pracownicy poszukiwani
poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania — zatrudnią zaraz

TOKARZY.
pisemne zgłoszenia należy kierować pod 

adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fos­
forowych w Luboniu k. Poznania — nr tele­
fonu 200-21, wewn. 155 i 224. 1457-Klpr •

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych v. 
548. Marian Budzyński — 
Śmigiel, Kilińskiego 87. 
__ ___ 770p 
Sprzedam skuter Wiat­
ka. Poznań, Swojs(ka 10 
poprzeczna Pięknej.
_________________ 34025g
Sprzedam 11 uli wielko­
polskich 2 roje, akceso­
ria, rower męski. Tel. 
469-45.____________ 34035g

Nowy silnik przyczepny 
do łodzi „Moskwa” sprze 
dam. Ul. Jackowskiego 32 
m- 6. ____________34051 g
Motocykl „Pannonia Ga- 
zelę”. ubiór motocyklowy 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 69 m 17, Jankowlajr. 
_________ _____ _______ 34074?

© Samochody

Przetargi
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Po­
znaniu, uL Rokietnicka nr 5 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu osobowego marki Warsza­
wa typ 204. — Cena wywoławcza 33.000 zt 

Przetarg odbędzie się w dniu 16. VIII 1974 r. 
o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochód można oglądać w dniach od 13—15 
VIII 1974 r. w godz. od 7—10, po uprzednim 
zgłoszeniu się w portierni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. 4558-K1

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 Poznań

ulica Ratajczaka nr 46

NADAL PRZYJMUJE ZAPISY
NA ROK SZKOLNY 1974/75

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących 
w Poznaniu i Gostyniu

w szkoleniu dwuletnim — w następujących zawodach:

MURARZ, BETONIARZ - ZBROJARZ, MONTER 
KONSTRUKCJI DREWNIANYCH (cieśla), MALARZ

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 2
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego nr 128

POSZUKUJE
POKOI UMEBLOWANYCH
dla pracowników fizycznych, zatrud­
nionych na budowach w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Dział. Zaplecza — ul. Marchlewskiego 128, 
pokój 105, telefon 650-51, wewn. 217, 218.
__________________________________ 4500 -K1

Praca O Nauka
Pani do dziecka półrocz­
nego potrzebna od wrześ 
nia. Poznań, ul. Lakowa 
14 m. 8, po 18. 36385g

Pracownika 1 oborowego 
do zmechanizowanego go 
soodarstwa rolnego nrzyl 
mę. Majchrzycki. 63-012 
Dominowo, pow. Środa.

34914g

Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4, tel. 433-12, 35221g

Studentka V roku udzieli 
korepetycji chemii. Tel. 
406-53. 36331g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 35921g

Konno fi Sorzeda?
Zaraz przyjmę osobę młod 
sza, samotną do opieki 
nad chorą na dobrych 
warunkach ze wspólnym 
mieszkaniem i nełnym u- 
trzymaniem. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36133g.

Przyjme malarzy lub po­
mocników oraz uczniów. 
Zakład malarski: Luboń 3 
— ul. Szkolna 62. 36229g

Języki, przedmioty ścisłe 
— do egzaminów popraw 
kowych (również dla za­
miejscowych). pod onieką 
doświadczonych pedago­
gów. Mielżyńskiego 19 m. 
24. Zgłoszenia: godzina 
19—20. 36517g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty: Rawicz, tel. 20-73 po 
godz. 16.35837g

Odstąpię nadwyżkę ok. 
1.500 szt. silnie ukorzenio 
nych. jednorocznych, czer 
wonych porzeczek — 
wczesne wielkoowocowe, 
gwarantowanej odmiany 
Jonzheer van Tets z do­
stawa jesień 1974 r. Ro­
man Piwoński, ul. Słowac 
kiego nr 8, 64-340 Gro­
dzisk Wlkp. 769p

Fiata 125 — 1300, pilnie 
snrzedam. Tel. 41-83-17 po 
15~  36665g
Sprzedam przyczepkę do 
samochodu osobowego. 
Nowogrodzka 27 a. 36136g 
Sprzedam P-70. Luboń 1, 
Hibnera 6 m. 8. 36I26g
Sprzedam samochód oso- 
bowy „Wartburg” 312 w 
dobrym stanie. Cena 30 
tys. Jan Marciniak, Gą- 
bice 60, poczta Kępowo, 
pow. Gostyń. 802g

© Lokale
Pracująca (syn 12 lat) po 
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 801p.
Kupię mieszkanie M-6, 
M-5 lub M-4. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34963g.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, duży metraż, 
stare budownictwo, wyso 
ki parter, cerrtrum Często 
chowy, na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34689g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie dwupokojowe z 
kuchnią (Jeżyce) na mniej 
sze do II piętra. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33135g.
Kupię mieszkanie M-3 ty- 
nu własnościowego, może 
być stare budownictwa 
c. o., łazienka. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33207g.

© Nieruchomości

Snrzedam młocarnlę sa- 
moczvszczpna z prasa, 
kopaczkę KCE, powózkę 
(po-wiec). Józef P.ybar- 
czyk, Poznań-Goraszewo.
kod 61-316, ul Śmigi 2

34026g

Domek parterowy, trzy­
pokojowy, wygody lub 
możliwość założenia wy­
gód, telefon, ogródek — 
na peryferiach Poznania, 
kupię. Oferty ..376417”, 
Biuro Ogłoszeń. Warsza­
wa, Poznańska 38.

1970-K2

Dnia 29 lipca 1974 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

WACŁAW KRAMARCZYK
W Zmarłym tracimy cenionego pracow­

nika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 sierpnia 
1974 r. o godz. 14 na cmentarzu w Czem­
piniu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
najgłębszego współczucia.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współnracownicy 

Zakładów Mechanicznych 
Przemysłu Poligraficznego „Grafmasz” 

w Poznaniu
5283-K1

F

Dnia 29 lipca 1974 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana żona, matka, córka i sio­
stra

WALERIA SMTGOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia

1 sierpnia br. o godz. 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, ojciec, syn i brat 

36666?

Dnia 29 lipca 1974 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

BENEDYKT GRZYBEK
W Zmarłym tracimy cenionego pracow­

nika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 sieronia 
1974 r. o godz. 15 ra cmentarzu w Mosinie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
oraz wsnółnracnwnicy 
Poznańskich Zakładów

Produkcji Betonów „P o z b e t”
5284-K1

Dnia 30 lipca 1974 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

FRANCISZEK ŁUCZAK
W Zmarłym tracimy cenionego pracow­

nika i dobrego kolego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 sieronia 

1974 r. o godz. 14 na cmentarzu na Miło­
stowie.

Rada Oddziałowa — Dyrekcja 
oraz współpracownicy 

Wojewńdzkieg Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

Zakład Handlu w Poznaniu
5296-K1

Biuro Zakwaterowania w Poznaniu
UPRZEJMIE PROSI 

MIESZKAŃCÓW POZNANIA

0 ZGŁASZANIE POKOI

DO KWATEROWANIA
przyjezdnych z kraju I zagranicy, 
w okresach trwania imprez targowych, 
jak również na okres całego roku.

Zgłoszenia pokoi ' przyjmuje codziennie 
Biuro Zakwaterowania przy ulicy Gło­
gowskiej nr 16, w godzinach od 7 — 20. 

4957-K1

Dom z zabudowaniami go 
spodarczymi, 2,26 ha zie­
mi, w tym 1 ha sadu — 
sprzedam. Adres Stani­
sława Braun, Stęszew, ul. 
Wojska Polskiego 38.

800p
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny w Lesznie Wlkp. — 
śródmieście. Informacje: 
Gdynia telefon 22-23-20, 
godz. 20—21. 1971-K2

Ćwierć domu bliźniacze­
go — 3 pokoje .kuchnia, 
łazienka — Osiedle War­
szawskie, tanio sprzedam. 
Warunek: mieszkanie za­
stępcze. Oferty — „2484”, 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 1972-K2

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6,5 ha. Nowaczyk, 
Konarskie, p. Kórnik, 
pow. Śrem. 33795g
Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w Rogoźnie 
lub Wągrowcu. K. Roba­
kowska, Łoskoń Stary, 
64-613 Długa Goślina.
______________________ 33838g 
Sprzedam lub wydzierża­
wię zakład kosmetyczny 
przy Poznaniu. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33885g.

Zguby © Różne

W y n a g
— w

r o 
kl.

ki.

d z e n i e :
I — do lat 16

powyżej lat 16
250,— zł
520,— zł

II — 600,— zł + premia do 25 proc.
W szkoleniu trzyletnim — z zawodzie:

MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.
W y n a g r o

w kl.

kl.
kl.

d z e n i e:
I — do lat 16 250,— zł

powyżej lat 16 — 360,— zł 
n — 480,— zł

ni — 5,50 zł/godz. + premia do 25 proc.

Sprzedam dom z ogrodem 
na szklarnię. Murowana 
Goślina, Rynek 11. Infor­
macje Raiews^a. Pr^nt** 
Wlkp., plac Powstańców 
10 33842"

Sprzedam parcelę pod dom 
bliźniaczy, ul. Budziszyń 
ska Zezwolenie budowa 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33814g.

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny motocykla MZ 250, 
nr rej. 06-15 PB. Bogdan 
Krym, Albertowsko, pow. 
Nowy Tomyśl. 788p
Zgubiono 26. 7. br. godz. 
15—16 na trasie Towaro­
wa, Czerwonej Armii, Ra 
taję — złoty pierścionek. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Os. 
Manifestu Lipcowego 17 
m. 3 lub tel. 622-41, w. 24, 
do godz. 15. 36404g

Ponadto uczniowie otrzymują:
— bezpłatny przydział odzieży ochronnej oraz odzieży 

wyjściowej, której wartość wynosi 2.000 zł, w roku 
szkolnym,

— codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne (II śnia­
danie),

— dla półsierot oraz pochodzących z rodzin wielodziet­
nych o niskich dochodach, przewiduje się specjalne 
zasiłki w wysokości 300 zł miesięcznie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone lat 15,
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— świadectwo zdrowia,
— opinia szkoły,
— życiorys, podanie, 2 fotografie,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Zajęcia praktyczne organizowane są na budowach na te­
renie m. Poznania oraz Gostynia pod nadzorem wysoko kwa­
lifikowanych instruktorów. Po ukończeniu nauki przedsię­
biorstwo zapewnia wszystkim uczniom możliwość:

— zdobycia praktyki i osiągnięcia dobrych zarobków 
na dużych budowach w Poznaniu i terenie;

— kontynuowania nauki w 3-letnim Technikum Bu­
dowlanym, Szkole Majstrów. Przed najzdolniejszymi 
stoją otworem studia wyższe na Politechnice.

Zainteresowani mogą zgłaszać się w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu,
ul. Ratajczaka 46, pok. 22, tel. 573-31, w. 38.

4962-K1

Odstąpię grys czarny, bły 
szczący, terazyt. Poznań, 
Glebowa 28, tel. 707-25.

35079g

Dnia 28 ubm., zaginął dziec 
ku w wypadku tramwa­
jowym przy ul. Marchlew
skiego, czarny, świeżo o- L -c,» 
strzyżony pudel. Zwrot . 24-89. 
za wynagrodzeniem. Ło- --------

Uwaga! Wykonamy śpiesz 
nie piorunochrony, c: o. 
i wod.-kan. Jarocin 63-200,
Czerwonej Armii, telefon

803 p

zowa 20 m. 36555g

A Dnia 31 lipca 1974 r. po długich i cięż- 
’ kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, tatuś, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 69

JÓZEF TYCNER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 sierpnia 

br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Poznań, ul. Jackowskiego 30 m. 3. 36747g

A Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 30 lipca 1974 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ ATLASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia br. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
36686g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 31 lipca 1974 r. zakończył swój 

pracowity żywot, nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

MICHAŁ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. 

o godz. 15 na cmentarzu w Buku.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Buk, plac St. Reszki 7. 36672g

A Dnia 29 lipca 1974 r. po krótkich, cięź- 
’ kich cierpieniach odeszła od nas nasza 
najdroższa, nigdy niezapomniana radość 
naszego życia, przeżywszy 5 latek

ANGELIKA BEDNARZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

1 bm. o godz. 10.50 na Górczynie, 

o czym zawiadamia krewnych 
i znajomych

w nieutulonym żalu 
babcia Sełlowa

Poznań, pl. Młodej Gwardii 9 m. 7, 
Stary Rynek 61. 36692g

i

tDnia 29 lipca 1974 r. zmarł, przeżyw­
szy 76 lat, opatrzony Sakramentami 

św,, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JAN NOWAK 
emeryt PPPG 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
2 sierpnia br. o godzinie 11.10 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
rodzina

3674Ig

tDnia 30 lipca 1974 r. zmarł niespodzie­
wanie, przeżywszy lat 60, mój najdroż­

szy mąż, nigdy niezapomniany tatuś, brat, 
teść, szwagier, zięć i wujek, śp.

FRANCISZEK ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i całą rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Mogileńska 41 m. 2. 36664g

tW dniu 30 lipca 1974 r. zasnęła w Eo- 
gu po ciężkich cierpieniach, nasza ko­

chana i wzorowa żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

ZOFIA CZAJKA
z domu Izdepska

o
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia br. 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Składowa 4. 3666Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 30 lipca 1974 roku po ciężkich 

cierpieniach zakończyła pracowite, pełne 
poświęcenia życie, w wieku 65 lat, nama­
szczona Olejami św., nasza najdroższa 
i ukochana mateczka, siostra, szwagierka, 
teściowa i babcia

JOANNA ZIELIŃSKA
z domu Wielicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Luboń 3, ul. Lipowa 15. 36726g

© Matrymonialne
Lampy jarzeniowe no ob­
niżonych cenach 4X20 w 
1 6X20 W oraz nowe wże­
ry lam jarzeniowych 2X20 
i 2X40 W poleca wytwór­
nia lamo Poznań, Cheł­
mońskiego 1/1 od godz 
8 do 15, warsztat w sute-
renie. 3^037?
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

34705g

Piorunochrony wykonuie 
my. Dziecichowicz, 63-200 
Jarocin. 711p
Konstrukcje szklarni — 
6X20 kupie lub zlecę wy­
konanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36235g.

Kawaler, rzemieślnik, lat 
40, z nieruchomością w 
Poznaniu — pozna pannę 
średniego wzrostu, dobrej 
prezencti. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Pras?” — 
Grunwaldzka 19 dla 32844g

Pana podpisanego „Nie­
znajomy” — proszę o ode 
branie listu z poczty nr 2
w Poznaniu. 811p

Panna czterdziestoletnia
no studiach, 
mieszkanie 
kształconego

posiadaj?ca 
pozna wv- 

kawaler-'.
Cel matrymonialny. o- 
fertv ..Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34087g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 30 lipca br. po życiu nełnym 

poświecenia zmarł, onatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, nasz tatuś, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF ZIĘTA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 
2 sjemnia br. o godz. 13.40 na cmentarzu 
na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, ul. Modra 6 m. 9.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

36721g

tDnia 30 lipca 1974 r. odeszła od nas, 
onatrzona Sakramentami św., ukocha­

na siostra, bratowa, kuzynka i ciocia, 
przeżywszy lat 83, śp.

STEFANIA WILMANOWICZ
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia br. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia strapiona 
siostra z rodziną

Poznań, Strzelecka 17 m. 40. 36732g

Magistrowi 
KAZIMIERZOWI URBAŃSKIEMU 

Dyrektorowi d/s ekonomicznych 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci żony 
Elżbiety Urbańskiej 

składają 
współpracownicy 

36596g

i



SIERPIEŃ Justyna
1 Piotra

Czwartek Słońce: 3.56—19.37

teatry J
— Nieczynne.

K kina 1
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Był 

sobie glina” (fr. 14 1.), g. 15.30, 
17.30, 20 „Dziewczyna inna niż 
wszystkie” (ang. 18 1.).'

KDF PAŁACOWE — g. 11 Filmy 
krótkometrażowe dla dzieci, g. 
15. 17.30, 20 „Nie ma mocnych” 
(poi. 11 1.).

APOLLO — g. 15 „Eolomea” 
(NRD 11 1.), g. 17.30, 20 „Heca” 
(RFN 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18, 20.15
„Wielki lup gangu Olsena” (duń 
11 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „McMa- 
sters” (USA 16 1.), g. 20 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” (USA 18 
1-).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Cen 
nv lup” (franc. 16 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Czas 
przeszły” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Bez 
wyraźnych motywów” (fr. 16 1.).

MALTA — g. „Paryż — Warsza­
wa bez wizy” (poi. 11 1.), g. 18, 
20 „Śmiałość” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g 15.30. 17.30.
19.30 „Most” (1ug. 14 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20
Włoch szuka żony” (wł. 14 1.).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 

„Wspaniałe słowo wolność” (radź. 
14 1.).

OSIEDLE, PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Mania wielkości” (wł.-hiszp.- 
NRF 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Układ” (USA 18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Smak 
zemsty” (hiszp. 14 1.).

TĘCZA — g. 16 „Helga” (RFN 
14 1.), g. 17.30. „Gappa” (jap. 11 1.), 
g. 19.30 „Komandosi” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 14, 16 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. 7 1.). g. 12. 
18, 20 „Nie oszukuj kochanie” 
(NRD 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45 „Zawieszeni na drze 
wie” (fr. 11 1.). g. 18.45 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Prywatny detektyw” (ang. 
14 1).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dale­
ko na zachodzie” (radź. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Cze­
kam na ciebie” (radź. 14 1.), g. 17, 
19.15 „Prawo gwałtu” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynne.

Ha yIem r y j

SZPITALE" interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Długa 1/2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7: laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne, tel 999. nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wvnadki).

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżur nocny: Dzler 

Ryńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142, 
Głogowska 107/109 Główna 53 Mic 
kiewicza 22 Mazowiecka 12 Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołęcka 
18.

Ł RfiBIO

PROGRAM I: 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.25 „Babie la­
to” — pow.; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Wakacje z muzyka: 
9.30 Muzyka lud. pięciu kontvnen 
tów; 10.13 Big Band Mikę West- 
brocke’a: 10.30 Lato z Radiem:
12.25 Kielce na muzycznej ante­
nie; 12.40 Dom i my: 13 Gdzie we­
sele. tam muzyka: 13.30 Spiewaia 
Konny Lorwis i Jim Messina: 14.05 
Spotkanie : fo klorem* 14.35 Wa­
kacje z : '.uzvka: 15.30 Estrada 
przyjaźni- 16.10 Z polskiej fono- 
teki; 16.35 Muzyczny snacer po 
Warszawie; 17 Radiokurier" 17.20 
Rytmostop: 17.40 Muzyczne no­
wości z Hawany* 18 Muzyka i 
Aktualności: 18.25 Non ston prze 
bojów; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Rytm, rynek rekla­
ma; 20 Orkiestra z Chmielnej: 
20.20 „Z Teatrem T Armii na szia 
ku zwycięstwa”: 21 Koncert ży­
czeń; 21.35 Dźw. plakat reklamo­
wy; 21.50 „Kamienie” — nagrania 
z nowego albumu grunv „Brea- 
kout”; 22.15 ..Warszawska Nike” 
— w piosence: 22 30 Studio no­
wości; 23.05 Korespondencja z za 
granicy; 0.10 Program nocny z Po 
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8, 9. 10,
12.05, 15, 16, 19, 22 , 23, 24, 1, 2, 3.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Radioreklama: 8.35 
Sprawy codzienne: 9 Z. Noskow­
ski: II Symfonia c-moll ..Elegij­
na”; 9.40 Tu Radio Moskwa: 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Utwory 
mistrzów renesansu: 10.40 Nie ma 
marginesu: 11 Polska muzyka ope 
rowa; 11.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne: 13 Rozmowy o 
książkach; 13.20 Z nagrań M. Ko­
sza; 13.35 „Tedy przeszła śmierć” 
— fragm. książki B. Trońskiego: 
14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 
Czas i ludzie — and. kombatanc­
ka: 14.35 Komnozytorzy — War­
szawie; 15 Radioferie: 15.40 Co sie 
Wam w tej audycji najbardziej 
podoba; 16 Antena nowatorów: 
17.25 Aud. ekonomiczna: 17.35 Zna 
ne arie onerowe: 17.50 Radio- 
e^press; 17.55 Z cyklu: Tematy 
pozornie nieaktualne — fel.; 18.05 
Piosenki i melodie estrady: 18.40

Modernizacja obiektów służby zdrowia

60 lat temu może wcale dobrze wypełnia! swoje zadania. 
Inne były wówczas metody leczenia, znacznie mniej nowo­
czesne od stosowanych obecnie. Z upływem jednak lat zro­
dziła się konieczność modernizacji Miejskiego Szpitala Orto­
pedycznego im. J. Wierz,cjewskiego przy ul. Gąsiorowskich. 
Przede Wszystkim dla dobra pacjentów, aby zapewnić im na 

współczesnej ortopedii.
czenia piwniczne wykorzysta­
no m. in. na urządzenie basenu. 
• Modernizacja przebiegała w 
trudnych warunkach, bowiem 
nie zrezygnowano w tym okre 
sie z przyjmowania pacjen­
tów. Dlatego właśnie prace by­
ły prowadzone wolniej, ale w

miejscu wszystkie zdobycze
Modernizacji poddano bez 

mała cały budynek, wybudo­
wano dodatkowe piętro. Dzię­
ki temu wygospodarowano 
miejsca na dalsze łóżka. Nie to 
jednak było głównym celem 
przebudowy szpitala. Przy te­
go rodzaju schorzeniach nie-

Przyjemny skwer

jak nowy

zbędne są przecież sale do końcu nie czas przewidziany 
ćwiczeń, zaplecze o charakte- ....
rze rekreacyjno-rehabilitacyj­
nym. A takich pomieszczeń nie 
było.

Obecnie w starych murach 
jest sala operacyjna, jakiej 
nie powstydziłby się całkiem 
nowy szpital. Wyposażono ją 
w nowoczesną aparaturę i 
sprzęt. Jest tu teraz także sala 
gimnastyczna, są specjalne po­
koje przeznaczone dla cho- 
rvch po operacjach. Pomiesz-

Służba weterynaryjna 
na Centrum

na modernizację odegrał naj­
ważniejszą rolę, lecz jej koń­
cowy rezultat.

Przy okazji robót w głów­
nym budynku unowocześniono 
też przychodnię przyszpitalną, 
która mieści się w podwórzu.

Z chwilą zakończenia wszy­
stkich przewidzianych w pro­
jekcie prac m. in. po wymalo­
waniu jeszcze niektórych po­
mieszczeń, stary szpital, który 
jesienią tego roku obchodzić 
będzie 60-lecie swego istnienia, 
otrzyma nowoczesny wystrój, 
dostosowany do współczesnych 
potrzeb.

Zdrowia Dziecka
W odpowiedzi na apel Wo­

jewódzkiego Zakładu Wetery­
narii w Poznaniu członkowie 
poznański! ego Oddziału Zrze­
szenia Lekarzy i Techników 
Weterynarii przekazali na bu 
dowę Centrum Zdrowia Dziec 
ka kwotę 61 325 zł, uzyskaną 
z tytułu pełnienia jednego dy 
żyru weterynaryjnego przez 
każdego członka Zrzeszenia. 
Przekazy „za jeden dyżur” 
przelano na konto Centrum w 
dniu 17 lipca br.

Członkowie poznańskiego 
Oddziału Zrzeszenia apelują 
do wszystkich lekarzy i tech­
ników weterynarii w kraju, 
do laborantów, a także do po­
krewnych zawodów medycz­
nych o poświęcenie jednego 
dyżuru na rzecz budowy szpi­
tala — pomnika., który wyraża 
najpiękniejsze cechy humaniz 
mu i ofiarności naszego społe­
czeństwa. (bw)

W ramach kapitalnych re­
montów, także z funduszów 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej Urzędu Miasta Po­
znania, w przebudowie znaj­
duje się pałac w Osieku koło 
Rawicza. Ten piękny, stary 
obiekt, otoczony dużym par­
kiem przeznaczono na Państwo 
wy Dom Pomocy Społecznej. 
Prace adaptacyjne w pałacu 
zakończone będą w tym roku. 
W pierwszym okresie przeby- 

Kwać tutaj będzie 70 pacjentów, 
a docelowo — po wybudowa­
niu jeszcze pawilonów — 120. 
Dom, w którym znajdują się 
biblioteka, świetlica i inne so­
cjalne pomieszczenia, przezna­
czono dla mężczyzn.

Przejęcie przez Wydział Zdro

wia pałacu, który znajduje się 
pod opieką konserwatora za­
bytków, uchroniło budynek 
przed dalszym niszczeniem. 
Poprzedni bowiem jego użyt- 
kownik przejawiał mało troski 
o stan zabytku. Obecnie pałac 
jest odrestaurowany. Dopro­
wadzono do niego także sieć 
wodociągową i kanalizacyjną 
oraz wyposażono go w urządzę 
nia centralnego ogrzewania.

Trzecim obiektem, który do­
czekał się modernizacji jest bu 
dynek przy ul. Wawrzyniaka 45. 
Poprzednio mieścił się w nim 
Zakład Szkolenia Inwalidów. 
Od lutego br. po przebudowie, 
na którą przeznaczono pienią­
dze z Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia, służy po­
trzebom szkolnictwa. Uloko­
wano tutaj Medyczne Studium 
Zawodowe, Wydział Techniki 
Dentystycznej.

Ponadto w ramach tegorocz­
nych funduszy na kapitalne re 
monty modernizuje się w na­
szym mieście szereg przychód 
ni rejonowych m. in. przy ul. 
Grochowskiej 50, Promieni­
stej 8, Starołęckiej 52 i Ko- 
strzyńskiej 3. W wyniku tych 
prac stworzy się lepsze warun­
ki pacjentom i personelowi 
placówek, (an)

Co się dzieje
Szczycimy się, że Poznań 

tu i ówdzie wydeptujemy W

ODPOWIADAMY
Monika W. — Na wszystkie za­

dane nam pytania odpowie szcze­
gółowo kierownictwo tej szkoły, 
lub Kuratorium Okręgu Szkolne­
go w Poznaniu al. Stalingradz- 
ka 18. (1753)

Pałac Górków odnozuiony

Odnowiona fasa* 
da Pałacu Gór
ków przy
Wodnej, w któ-
rym mieści

ul.

się
Muzeum Archeo­
logiczne prezen­
tuje się bardzo 
efektownie. Jest 
to jeden z licz­
nych budynków 
Starego Miasta, 
który w tym rą- 
<u otrzyma! nową
elewację, 
wnętrzne 
domów '

Zs- 
mury 

wypięk-
nialy przędą wszy 
stkim wokół po­
znańskiej Sta­

rówki.
Fot. — K. Przychodzki

Nauka — praktyce, 
znaczy „Głos Ziemi”;
gusławski Koncert
obój d’amore, rożek

Geofon — 
19 E. Bo­
na obój, 
angielski,

16.15 Poeci brazylijskiej piosenki;
16.45 Nasz rok 74; 17.05

orkiestrę; 19.15 Lekcja jeżyka an­
gielskiego: 19.30 Wieczór łiterac- 
ko-muzy czny; 21.55 „Żołnierz 
kompozytor”; 22.30 — Konfron­
tacje — nowy film W. Podgórskie 
go: „Pójdziesz ponad sadem"’; 
23 „Co pisza o muzyce?”; 23.20 
Muzyka poważna; 23.40 Muzyka 
dawna.

wiadomości: 330,
6.30,
21.30. 23.30.

7.30. 8.30, 11.30,
4.30,

13.30,
5.30,

18.30.

Program własny: 16.20 
Trzy oblicza muzyki rozrywk.

PROGRAM III: 7.30 Moje miej­
sce na święcie — gaw.: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt: 8.35 Z kompozytorskiej te­
ki A. Sławińskiego: 9 ..Człowiek 
podziemny,” — pow. Rossa Mac 
Donalda; 9.10 Z prywatnej płyto­
teki; 9.30 Nasz rok 74: 9.45 Dysko­
teka pod grusza: 10.35 Dzień jak 
co dzień — mag.: 11.45 ..Eden” — 
pow. S. Lema: 12.25 Za kierowni­
ca: 13 Na Warszawsko-Mazowiec- 
kiej antenie; 15.10 Dyskoteka pod 
grusza: 15.30 Na wysokiej fali — 
rep.; 15.45 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.05 Pojedynek — gaw.;

podziemny” 
masz płyt;

pow.;
„Człowiek

17.15 Kier-
17.40 XXX-lecie Tea-

tru Krakowskiego: 18.10 Warsza­
wo, ty moja Warszawo; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Para 
frazy M. Kos/a: 19.05 Tuwim 
śpiewany; 1920 Książką tygodnia; 
19 35 Muzyczna poczta UKF; 20 
„Zaczęło sie 1 sierpnia” — aud. 
dokum.; 20.30 Barok no polsku; 
21 Interradio — mag. muzyczny; 
21.30 „Koncert” — grają J. F. Do 
browolski i J. Bednarek; 21.50 
K. Jturpiński: „Zabobon czyli 
Krakowiacy i Górale’’; 22.08 Gwiaz
da siedmiu wieczorów Sacha
Distel; 22 15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Beniowski” W. Sieroszewskiego; 
22.45 Spiewaja Ł. Prus i Skaldo­
wie: 23 Niezapomniane recytacje 
— A. Nardełli; 23.05 l aboratorium 
— mag.; 23.50 Gra zespól Z. Na­
mysłowskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.30. 
12.05, 15. 17. 19, 22.

g TfŁEHU3A~J

Jeszcze tak niedawno teren 
po lewej stronie ul. Szylinga 
(w kierunku Rynku Jeżyckie­
go) należał do brzydszych na 
Grunwaldzie. Obecnie, po 
usunięciu szpetnego, murowa­
nego parkanu i urządzeniu tu 
taj skweru — jest ozdobq le­
go rejonu dzielnicy. Przy oka­
zji też wygospodarowano przy 
ul. Świerczewskiego miejsce 
na przystanek dla autobusów, 
dzięki czemu nie hamują one 
- podczas postoju - uliczne­
go ruchu. Skwer „przecinają" 
asfaltowe chodniki. Poustawia 

no tutaj także ławki.

PO REDAKTORA

Fot. — K. Przychodzki

z platanami?
jest miastem zieleni i chociaż 
trawnikach ścieżki „na skró-

ty”, wykazujemy na ogół duże zainteresowanie stanem 
drzew. Dowodzą tego m. in. liczne listy do redakcji.
Ostatnio otrzymaliśmy sy­

gnały, że coś niedobrego dzieje 
się z poznańskimi platanami i 
że chyba piękne te drzewa 
nawiedziła choroba. Jeden z 
czytelników zaobserwował to 
w parku przed Operą i przy 
alei Stalingradzkiej, inny 
stwierdził, że okazałemu pla­
tanowi w Parku Kasprzaka 
na prawo od głównego wejś-

metoda zwalczania 
przeciwdziałania jej 
waniu. Zastępca 
ZZM — B. Lisiak

choroby i 
występo- 

dyrektora 
stwierdził

w rozmowie z nami, że nie-
które z ulicznych platanów
chorują na chlorozę, spowo­
dowaną zasoleniem gleby
przed kilkoma laty przy usu­
waniu śniegu, (zk)

cia) schną 
Czytelnicy 
nie leczy 
drzew?

i opadają liście, 
pytają, dlaczego 
się chorujących

O wyjaśnienie zwróciliśmy 
się do Zarządu Zieleni Miej­
skiej.

Zły stan niektórych drzew 
nie uszedł oczywiście uwadze 
specjalistów. Jak się okazuje 
— chorują one na „plamistość 
nerwobieżną płatana”. Choro­
bie sprzyjają długotrwałe 
deszcze i chłody, a plamistość 
pojawiła się w czerwcu i spo­
wodowała stopniowe zamiera­
nie liści oraz pędów. Nie­
stety, nie została opra­
cowana dotąd chemiczna

„Lato w mieście"
W ramach akcji „Lato w

mieście” Zarząd Wojewódzki 
Poznańskiego Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
organizuje dwutygodniowe tur 
nusy dla młodzieży w wieku 
10—16 lat. Program zawiera 
m. in. gry i zabawy sportowe, 
naukę pływania oraz zajęcia 
świetlicowe. W poszczegól­
nych grupach będą również 
prowadzone turnieje Dwa 
sierpniowe turnusy odbędą się 
w dniach 3—16 i 17—30, w go­
dzinach 9—15.

Ponieważ są jeszcze wolne 
miejsca, wszyscy zainteresowa 
ni rodzice mogą zapisywać swe 
dzieci w Zarządzie Wojewódz 
kim PTKKF przy ul. Czerwo­
nej Armii 80/82. (o-pik)

ski — „Kanał”; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Teleferie: — Skrzydlate 
lato — Tygodnik dobrych wiado­
mości — Gra sportowa — film z 
serii „Skarb 13 domów”: 17.55 — 
„Żołnierska droga”; 18.15 — Estra­
da poetycka — „Pleśń o ciemno­
ści” — scenariusz i reż. — Michał 
Bogusławski; 18.55 — TEST — Te-

Gdy jest na wystawie...
Klientka chciała kupić w 

sklepie perfumeryjnym przy 
ul. 27 Grudnia 3, szczotecz­
kę do mycia zębów. Ekspedient 
ka oświadczyła, że szczoteczek 
nie ma, a tych, które leżą na 
wystawie, nie wyjmie. Nie po­
informowała też klientki, skłon 
nej poczekać z zakupem do 
czasu zmiany wystawy, kiedy 
to nastąpi.

.Podobne przypadki niechęci 
personelu sklepowego do wyj­
mowania towaru z witryny, 
gdy nie ma go w sklepie, nie 
należą do wyjątku. Najczęś­
ciej słyszy się wtedy argument, 
że nie wolno psuć dekoracji.

Lepiej zatem, by reklama 
okienna wprowadzała klien­
tów w błąd? Poprosiliśmy o 
wyjaśnienie sprawy Wydział 
Handlu, Przemysłu i Usług 
staromiejskiego Urzędu Dziel­
nicowego. Kierownik Wydzia­
łu Stefan Krzyżaniak stwier­
dził jednoznacznie: ekspedient­
ka nie miała prawa odmówić 
sprzedaży szczoteczek, znajdu­
jących się w oknie wystawo­
wym.

Tylko wygodnickie sprzedaw 
czynie odmawiają klientom na 
bycia towaru z witryny. Np. w 
„Modzie Polskiej” przy ul. Pa­
derewskiego, ekspedientki sa­
me zaproponowały klientce wy 
jęcie z okna apaszki, mimo że 
kosztov.7alo je to trochę trudu. 
Podobnie oostapiła sprzedaw­
czyni w sklepie pasmanteryj- 

I nym przy ul. Rataiczaka.
Zatem nie wszystkim ekspe­

dientkom w Poznaniu trzeba 
przypominać o ich obowiąz­
kach. (zk)

strasu
W pogoni 

za ssawkq dużq
Od pół roku zachodzę do 

poznańskiego „Eldomu” przy 
ul. 27 Grudnia. Ze sprzedaw­
czynią ze stoiska części wy­
miennych do odkurzaczy „Zel­
mer” nawet zaprzyjaźniłam 
się. Razem narzekałyśmy na 
nieregularne i mikroskopijne 
dostawy. Ostatnio spóźniłam 
się o jeden dzień, gdybym 
przyszła w poniedziałek a nie 
we wtorek, kupiłabym ssawkę 
dużą do odkurzacza „Zelmer”. 
Było ich a ż 27 sztuk, sławnie 
dwadzieścia siedem. Pani ze 
stoiska radziła poczekać jesz­
cze z miesiąc... Lecz ja mam 
już dość czekania i ciągłego 
tropienia potrzebnej części do 
odkurzacza. Rzeszowska Fa­
bryka Sprzętu Gospodarskiego 
w Rzeszowie po prostu lekce­
waży klientów. Nie ma ssawek 
dużych, pokryw przednich, i 
wielu innych rzeczy. Klienci 
złoszczą się i złorzeczą, ale pro 
ducent niewiele sobie robi z 
żądań nabywców. Może za 
pośrednictwem redakcji zech- 
ce sobie przypomnieć o obo­
wiązku dostarczania części do 
wyprodukowanych artykułów.

Janina Nowacka 
Poznań

lewizyjny Słownik Ekonomiczny:

PROGRAM I: 9 — Poranek TV

19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20,20 — Ekran wspomnień — 
„Kanał” — fab. film polski; 22.15 
— Wiadom. sportowe: 22.25 — Z 
cyklu „Czym żyje świat” — próg, 
publicystyki międzynarodowej (ko 
lor); 22.55 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 18 20 — „Rycerz i 
kmieć” — polski film animowany 
(kolor); 18.30 — Kierunek Noteć — 
program publicyst.; 18.50 — Śpiewa 
Ewa Złotowska; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); '20.20 — Kalej­
doskop sportowv; 20.35 — Z war­
sztatu krakowskich muzykologów 
w XXX-lecie PRT, (odkrycie z za­
kreśli polskiej muzyki XIX wie­
ku): 21.05 — 24 godziny (kolor); 
21.15 — Pejzaż pokoleń program 
publicystyczny: 21.45 — Wolfgang 
Amadeusz Mozart — Symfonia

e&yJeJwikcri-u
• Antoni A. sygnalizuje, że list

expressowy, wysłany 
ca 13 VII br., dotarł 
dopiero 17 bm. Co na

z Bolesław- 
clo adresata 
to dyrekcja

w Poznaniu

ki. i

nie npżna dostać butelek z miar­
ka (dfa niemowląt^? — pytają mat-

aczego nigdzie

górczyńskim 
opróżnia.

regularnie je

A Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania wyjaśnia, że ustawia 
odpowiednią ilość koszy w tunelu

Najmłodszych; 10 — Fab. film pol-C-dur.

Prztyczek

Oczekujemy 
wyjaśnienia
Abonent naszego dzien- 
“nika z ul. Ognik 

12, Józef W. w ubiegłą so­
botę, 27 VII, nie otrzymał 
o zwykłej porze do domu 
„Głosu”. Około godz. 17.30 
zatelefonował więc do kon­
trolera w urzędzie poczto­
wym Poznań-38, z którego 
przynoszą mu m. in. prasę, 
pytając o powód. Pani, któ 
ra odebrała telefon, oświad 
czyła zwięźle, że „dzisiaj 
roznosiciele mają wolne”.

Czytelnik nasz należy do 
ludzi wyrozumiałych, toteż 
— zawiadamiając redakcję 
o niedostarczeniu dzienn.ka 
— oświadczył: — Nie miał­
bym pretensji, gdyby do 
piątkowego „Głosu” na 
poczcie dołączono kartkę, 
że w sobotę gazety nie 
przyniosą. Sam bym ją so­
bie wtedy odebrał z poczty.

Ponieważ jesteśmy mniej 
wyrozumiali, aniżeli abo­
nent z ul. Ognik, oczekuje­
my pilnie wyjaśnienia ca­
łej tej sprawy przez Dy­
rekcję Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji. (zk) ;

Zwany na trasach
autobusowych

W związku . z modernizacją jez­
dni ul. Zamenhofa i Krzywouste­
go będą następowały bieżące 
zmiany w komunikacji w tym 
rejonie.

Od dzisiaj trasy autobusów 
przebiegać będą: linii nr 57 —
Wierzbowa — Kórnicka — ul. Pio­
trowo — dalej po swojej trasie; 
linii nr 66 — Rataje — Ostrowska 
— Kaliska — dalej po swojej tra­
sie; linii nr 74 — Winogrady — 
Szelągowska — Garbary — Krzy­
woustego — Os. Manifestu Lipco­
wego; linii nr 104 — Wierzbowa 
— Garbary — M. Chrobrego — 
Warszawska — Swarzędz; linii 
nr B — Os. Manifestu Lipcowego 
— Krzywoustego — Garbary — 
Walki Młodych i dalej po do­
tychczasowej trasie. (531?)Str. 6 - GŁOS - 1 VIII 1974


